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Z SIEWU POKOJU Na budowlach socjalizmu w Polsce - ' 

---------------------------OBFITE PLONY 
WARSZAW A (PAP). Chłopi 

N OWE GIGANTY .PRZEMYSŁ.O WE 
' 

przystępują do omłotów zbóż z te· 
l(orocznych zbiorów wcześniej, niż 
w latach ubiegłych - zaraz p„ zwie· 
zieniu zboża z pól. 

POWSTAJĄ W JAWORZNIE: WIERZBICY I CZARNEJ WODZIE 
Chcą oni w ten sposób zabezpie· 

czyć szczególnie obfity iegoroczny 
plon przed stratami, jakie wynikają 
przy przctrz~'mywaniu zboża w sto· 
dołach i stertach. 

KRAKÓW (PAP). - w najwięk- jak najszybciej rozpocząć montaż l Piece zakładane są na Cundamen-
szej w Polsce siłowni Jaworzno Jl, maszyn. tach, do których budowy zostało zu-
która zasilać będzie prądem elek- • • * żytych ponad 5 tys. ton cementu i 
trycznym południowy okręg kraju, WIERZBICA k.RADOi\llA (PAP). żelaza zbrojeniowego. J"ednocześnie 
trwają prace przy wykańczaniu - Na tere,nic budowy wielkiej ce- montowane są inne urządzenia 
chłodni kominowej oraz budynku mento\•mi w Wierzbicy, pracownicy przyszłej cementowni. 

Aby dopomóc chłopom w szybkim 
i sprawnym dokonaniu omłotów zbóż, 
spół<lziekze i państwowe ośrodki 
maszynowe zawczasu przygotowały 
maszyny młocarniane i silniki. SOM 
rotpon:ądzają prawie dw1.1krot-nie 
większą ilością kompletów młoc<tr· 
nianych, niż w r. ub. 

głównego, w którym staną kotłr, zespołu Nr 3 Centralnego Zarządu Wielki napis na jednym z fronlo
turbozespoły i urządzenia pomocm- Konstrukcji Stalo.wych pl"tcp,·owa- wych budynków głosi: „Uruchomi
cze. dzają obecnie montaż poszczegól- my cementownię w dniu 1 maja 

Ambicją pełnej poświęcenia . i n;vc~ elementów dwóch rotacyjnyc.h 1952 r." 

1\ ' (I po/;l(ld=ie M-S. „.tJ(l(o1·y" pr:::yuylo na 1cc=11sy . /o !;raju ?OO d:it•ci ,.„/. 
~kich : l<'rn11cji. 

Na :djęci11: Uroc::ysLe f)OwiuwiP ir rwrct<' ;11/yris/;i111. 
(C\F - fot. !.d1., \\rlo"111okil 

entuzjazmu załogi oraz kierowruc- p1ecow cementowych. Będą to naJ
twa jest zakończenie robót budow-

1 

dłuższe w Eu. ropie konstrukcje pie
lanych w kotłowni głównego bu- cowe. Zostały nam one dostarczone 
dyn.ku na dz.ie6. 1 września br., aby przez Związek Radziecki. 

Niczalcinie od tego, chłopi nie po
siadający maszyn mlocarnianych, bę· 
dą mogli korzystać w ramach (lomo· 
cy sąsiedzkiej z młocarni prywat· 
nych, za taką samą opłatą. jaką po· 
bicra SOM. 

Dziesiątki wzorowych olacówek służby zdrowia 
otrzymali ·ludzie pracy w dniu święta Odrotlzenia 

Na okres omłotów !!J:ninne spół· 
dzielnic przygotowały potrzebne ilo· 
:::ci paliwa do motorów, węgiel ·do lo· 
kornobil oraz wszelkie smary. 

V/ ARSZAWA (PAP), - Sieć pla· 1 cześnie wyposażonych sana tonów i 
cówek służby zdrowia powiększyła prewentoriów, przem\'słowvch i wiej. 
się w dniu Święta Odroclzeni3. - skich przychodni lekarskich, ambula 
dzięki realizacji Czynu Lipcowego - toriów i izb porodowych. 
o nowe dziesiątki wzorowych, nowo· \V/ dniu 24 bm. minister zdrowia 

-------------------------------- dr J. Sztachclski dokonał w KON· 
Przed Vll rocznicą wyzwolenia Bułl-{arii 

Masy pracujqce 
podejmują cenne zobowiązania produkcyjne 

STANCINIE otwarcia oddzialu instr 
lutu reumatolo~iczne:1,o. 

W groI12adach i sphłdzielni acł> pro· 
dukcyjnych WOJ. °1(ATOWICK1EGO 
otwarto 20 uowych izb porodowych. 

SOFIA (PAP). - Bułgarska A- iz.obowlązania dotyczące przedtermi- Dzieci śląskich ;!órników i hutni-
gentja Telegraficrz;:na podaje, że w nowego wykonania planu gospodar..., ków otrzymały nowoczesne sanato· 
całym k1•aju rozwinęło się wspólz;- czego 1951 r. rium przeciw~rnźliczc w ISTEBNEJ. 
wodnictwo dla uczczenia siódmej Górnicy kopaln i „Bobow" wyko- Ludzie prac\· SZCZECINA otrzy· 
rocznicy wyzwolenia kraju przez nali plan wydobycia węgla w I pół-
bohaterską Ann\ę Radziecką, przy- r oce.u br. w 112 proc. i rzaoszczędzi- mali nowy ośrodek zdrowia - Za
padającej 9 wmeśnia b1·. li po11ad 28.000.0'JO lewów. Rębacze kład Lecznich~a i Diagnostyki . im. 

Robotnicy fabryk i zakładów prrze- - Pawłow. Satirow i ilmi wykonują Pawłowa. 

mysłowyc~. k0Jeja1"2:e, _robotn'lc_y bu- d~iennie . od p_óltorej d0 dwóch \V./ trosce 
0 

zdrowie clzi~ci i mk·· 
dowlani i członkowJe rolniczych I norm. Praco\vn1cy przemysłu tyto- . . . . . 
l'pó1d7.lelni J>rodukrvin'.1-·ch skladai;i niowccso '"-vkon:i1i półroC'?nY. pla~ ~ dz1ezy pow~t„_łv nowe ~z1~s1~lk 1-\ 
meldunki o swych O-'iągnięc-iach 1 produkcji w 101! -.\ruc. \'; )Jajrn:>k .Głobkó.w, cl 11::1:1"c~~h. damo" z4ro· 
produkcyjnych i podejmują nC>we I pracy 1·obotników wzrosła o 16 proc. wia, szpilali. Np. w WINNICY-

ZDROJU na Dolnym śląsku otwarh 

Kość z kości - krew z 
ludu polskiego 

krwi• został dom zdrowia dla dziecj cho· 
rych na reumatyzm. \X'7.orowe san.:i· 
toria dziecięce otwarto m. in. w 

" Kilka dni temu Wai·szawa. pod:-.i wiala w dniu święta 22 lipca 
wspaniałą defiladę Odrodzonego Wojs~ta. Polskiego. Defilada była .świa
de.ct}Vem siły i sprawności bojowej naszej armii, która jest przedmio
tem slusmej dumy całego narodu. 

Przed wrześniem 1939 r. wojsko było na1-zędziem faszystowskiej 
kliki sanacyjnej, narzędziem dyktatury wielkiej burżuazji i dszarni
ków, sprawowanej przeciw ludowi i wbrew interesom narodu polskiego. 

Jest to już bezpowrotna przeszłość. 
Odrodzone Wojsko Polskie jest dzieckie,m narodu polskiego, obroń

cą interesów mas pracujll,cych Polski, jest orężem naszej ojczyzny, któ· 
rego zadaniem jest b1·onić i obronić wolność i 'niepodległość kraju. 

W czym tkwi siła Odrodzonego Wojska Polskiego'? Po pierwsze, 
Wojsko Polskie jest organem władzy ludowej w Polsce. Stanowi ono 
część aparatu państwa robotniczo-chłopskiego. Dobór kandydatów do 
szkól oficerskich sprawia, że nasze wojsko p1·owadzone jest przez naj
lepszych, puez najzdolniejszych synów robotników i chłopów. Szkole
nie zaś bojowe oparte jest na niedościgłych, przodujących wzorach 
stalinol\<'Skiej nauki wojennej. 

OPOLU, SOKOLNIKACH i LAGIEVC'
NIKACH. 

Nowe szpitlłłc dzieci<;ce, z których 
każdv wyposażony jesl w 120 łóżek. 
urnch:-imi.ono w dniu $więta Odrcdze~ I 
nia m. 111. w BĘDZINIE, OPOLU 1 

KOBIE2-YNIE. 

Lekkoatleci polscy 
wracają ~o kraju 

MOSKWA (PAP~. - 25 bm. wy

jechała z 1Moskwy do kraju ekipa 

lekkoatletów polskich. która prze

bywała w ZSRR na zaproszenie 

Wszechzwiązkowego Komitetu dla 

Spraw Kultury Fizyc.mej i Sportu. 

Lekkoatletów polskich żegnali de

legaci znzesze11 sportowych oraz 

przedstawiciel Wsrz.ecllzwiązkowego 

Komi tetu dla Spraw Kultury l<'izycz

nej :i Sportu. 

RTARGAR~ cr:P).·- w Czar- Nowa grupa dzieci francuskich 
nej Wodrz.ie niedaleko Stargardu b ł k • d p I k• 
:·o.zr~~ta Fię_ i, r_ozbudowuje jed~m z I przy y a na wa ac1e o o s I 
wielkich ob1ei.;:tow Planu 6-letmego WARSZAWA (PAP). - W dniu 25 Francji środkowej i portu Calais. 
- Fabryka Płyt PilśniOwYCh. W VII bm. przybyła do Warszawy druga l\Ilodych gości powitali na Okęciu 
rocznicę Odrodzenia Polski załoga grupa drz.ieci francuskich zaproszo- przedstawiciele CRZZ • • ~'!'upa mło
gJailskiego przemysłowego zjedno- nych na wakacje J?rzez Centralną drz.ieży harcerskiej i Z~ 
czenia budowl<lncgo przekazała do Radę Związków Zawodowych. Są Wieczorem wagonami sypialnymi 
t1żytk1l pierwsze hale produkcyjne to dzieci górników i dokerów, iza- 40-osobowa grupa dzieci francuskich 
nowego zalcludu. służonych działaczy zwią~owych i udała się do Domu Dziecka w l.Wa-

F b k C . \V d . b członków Ruchu Oporu z terenu ehowinku. a ry a w zarne.i o zie, ę-

dzie jednym z największych i 
najbardziej nowoczesnych zakła-
dów tego rodzaju w Polsce. Pl·odul;
cja będzie całkowicie zmechanizo
wana. Nowoczesne maszyny ułatwią 
i zwiQkszą produkcję. Bory Tucho1-
slde znajdujące się w poblLi:u fa
bryki stanowią naturalną i dogodną 
bazę surowcową. 

protestuje 
przeciwko niedopuszczeniu jej przedstawicieli do ONZ 

Swiatowa Rada Pokoi u 

ż • 

HELSINKI (PAP). - Biuro świafo
w'ej Rady Pokoju opublikowało „pro· 
test przeciwko odmowie rządu Sta· 
nów Zjednoczonych udzielenia wiz 

niwa 
drugiego roku Planu 6- lełniego 

-~,· ' .~riił•· ,.. u~(łlr~ 

Kończą źniwa • W spraw.n:vm przeprowadrz.aniu kampanii zmwnej w pO\V. ra
:1"'°' ' . · , :-1'1 • '1 >1 " ;1- '".?n{;.1y s i•. na· czoło gm1n). Pajęc~<:>, łład.6iech0'• 
wice, :\Jasłowice, Konary i Koniecpol. W gmina<'h tych skoszono ży
to w 100 11roc., a sprzęt pszenicy, jęczmienia jarego i owsa jest na 
u:..."01icwniu. 

5.000 ha poplonów 
W powiecie łódzkim żniwa przebiegają sprawnie. Sprzęt żyta 

j~st na ukończeniu. W gospodarstwach indywidualnych dokonano 
już i>odorywek na 5.603 Ila ściernisk, ri czego około 5.000 ha obsiano 
J>On!onami. 

Przodujące powiaty 
W dniu 24 bm. powiaty p iot.rkowski i sieradzki jako pierwsze 

w \Yojcwództwic łódzkim zakończyły sprzęt żyta. Mimo dość trud
nych warunków. a zwłaszcza w pow. sieradrzkim. gdzie bunze po
kładły rz.boża, żniwa przebiegają tam sprawnie. 

Z M P • owcy pomagają wdowom 
Seeściu ZMP-owców z gromady Buczek w powiecie łaskim 

z 111.icjat ywy Wacława Foszmana, syna małorolnego chłopa, poma
ga wdowoitl w sprzęcie rz.boża. SkoSili oni już żyto wdowy Jadwigi 
Biegańskiej w gromadzie Brodnia oraz u chorego od dłuższego czasu 
Zamolskiego we wsi Petronelów. 

-Niedbałe zaopatrzenie 
Gmiru1a SlJóldzielnia w Rzgnwie, w powiecie łódzkim, nic za

opatrzyła się w dostatecz.ną ilość sznurka. do snopowiązałek. Na sku
tek tego zaniedbania prywatne snopowiązałki, które miały być wy
korzystane w ramach pomocy sąsiedzkiej stoją bezczynnie. 

Rokowania w Kaesongu 
~EKIN (.l~AP). - ~gen.cja Nowych I Dziewiąte posiedzenie ro.zpoczęło 

Chm donosi z Phemanu: I się o god2. 10 czasu korcailskiego. 
W dniu 25 lipca - po trzydniowej De~~gacje obu stron pie osiągnęły 

.przerwie, wrwowione rzostały w dotychczas zgody co do tego, w ja
Kaesongu rokowania w sprawie za- ki sposób podejść do sprawy wyco-
wieszen ia broni w Korei. fania wszystkich obcych wojsk, 

członkom delcgacii Światowej Rady 
Pokoju, zaproszonym przez przewod· 
niczącego Rady Bezpieczeństwa". 

Biuro Swiatowej Rady Pokoju pro
testuje w nim przeciwko haniebnej 
decyzji rządu Stanów Zjednoczonych . 
Zwracając uwagę światowej opinii 
publicznej na niebezpieczne konse· 
kwencje podobne~o postępowania, 
Biuro przypomina rządowi Stanów 
Zjednoczonych, że ONZ znajduje się · 
na jego terytorium. lecz nie znajduje 
się pocl iego kontrolą i prosi ONZ o 
podjęcie niezbędnych kroków, celem 
rałkowite,::o zapE'wnienia swobody 
.rl>iahlnnści i niP..,,aldno~,.; ONZ we 
'w~Z\' s!lcich jej dziedzinach, w tej 
liczbie w dziedzinie informacji, bez 
mieszania się i bez przeszkód ze 
strony jak"iegokolwiek mocarslwa. 

• 
Zycie w morzu 

na głębokości 8000. m 
MOSKWA (PAP). - Uczeni ra

dzieccy stwierdzili, że na głębokoś
ci 8.000 m pod powierzchnią morza 
istnieje życie. Dotychczas panował 
pogląd. że życie możliwe jest je
dynie na głębokości nie przekracza
jącej 6.000 m. Pracowmcy Instytu
tu Oceanologii Akademii Nauk 
ZSRR złowili przy pomocy specjal
nego przyrządu ryby i mięczaki ży. 
jące na głębokości 8.000 m. 

Na froncie w Korei 
PEKIN (PAP). - Ogłoszony 25 

lipca w Phenianie komunikat do
wództwa naczelnego korea11skię.j ar
mil ludowej donosi, że na wszyst
kich frontach odde1ały aTmil l~do
wej i ochotnicy chińscy prowadzą 
wałki o enaaren!iu lok.a[nym, zada
jąc nieprayjacielowi rznaczne straty. 

Nie może te-.i; być inaczej. Wychowawcll naszego wojska jest Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza. Ona to wskazuje żołnierzom ta.kie po
stacie do naśladowania jak: Kościuszko, Bem, Jarosław Dąbrowski, 
Waryńsl<i, Dzierżyńsk.i, Świerczewski. Ona to wszczepia kadrom naszej 
armii miłość do ojczyzpy, proletariacki internacjonalizm i nienawiść do 
imperialistów amerykańskicll, nasJYch śmiertelnych wrogów. Ona też, 
nade wszystko, pielęgnuje tradycje braterstwa broni z Armią Ra
dziecką, tradycje wywodzące się spod Lenino, z bitew o Warszawę, 
Wał Pomorski, Odrę i Nysę, Berlin. Wychowawcami nowych kadr na
szej armii są bojownicy i bohaterowie Gwardii Ludowej i Armii Lu
dowej, I i II Armii W. P. Ich przykład, ich doświadczenie, ich wierność 
sprawie ludu, ich mistrzostwo we władaniu nowoczesną bronią są 
drogowskazem dla setek tysięcy młodzlety w koszarach, na. polach ćwi
czeń, poligonach i lotnisl{ach. PO FESTIWALU POLSKICH SZTUK WSPÓŁCZESNYCH 

O godz. 14 min. 15 delegacja na
rodów zjednoczonych zaproponowa
ła odroczenie obrad. 

W dniu 24 lipoa oddziały armii lu
dowej zatopiły na wybrzeżu wscho
dnim nieprzyjacielski statek des:m
towy. 

25 lipca specja'1ne oddciały streel
ców przeciwlotniczych zestraeliły 
cztery samoloty nieprzyjacielskie. 

Wojsk• nasze jest olbrzymim skupiskiem robotników i chłoJ>óW, 
które, opierając się na ideowym fundamencie sojuszu robotniczo-chłop· 
skiego, )tształtuje świadomość żołnierzy w duchu miłości ludowej ojczyz
ny, rozumienia polityki partii i rządu. Wojsko nasze jest wielką szkołą. 
dla setek tysięcy młodzieży robotniczej i chłopskiej - szkolą kształtu
jącą umysł i serce. 

Naczelnym za.daniem całego życia naszej armii jest oddać wszystkie 
awe siły w służbę sprawie pokoju. Z losami sprawy pokoju związane 
Sl\ losy naszej ojczyZDy. Nasze Odrodzone Wojsko Polskie zna ogrom 
odpowiedzialności, jaka. spoczywa na nim dziś, gdy waią się losy po
koju na świecie. 

Gwarancją tego, ie armia nasza. podoła temu zadaniu jest· okryte 
chwałą imię Marszałka Polski, dowódcy i wychowa.wcy naszej armii, 
Konstantego Rokossowskiego, jednego z najznakomitszych stalinowskich 
dowódców. 

Zycie naszej armii nie jest zamknięte murami koszar; bije ono 
wspólnym tętnem · wraz z życiem całego narodu. Tak było od początków 
Istnienia wojska. Polski Ludowej. 

żołnierze gospodarzyli 500 wielkimi majątkami na. Ziemiach za
chodnich wówczas, gdy trwał jeszcze proces zagospodarowywania tych 
obszarów przez ludność polską. Nasi saperzy unieszkodliwili po wojnie 
tysiące min, by chłop polski bezpiecznie mógł ruszyć z pługiem dó 
pracy. Wiele zadań produkcyjnych, stojących przed D;szymi masami 
pracn;ląc:l'.mi, zostało zrealizowanych przy wspólu,dziale oddziałów na
szej armii. Dość wspomnieć udział i pomoc wojska w a!:cji siewnej lub 
żniwnej. 

Niejeden źołnier~ po raz pierwszy w wojsku wziął ksiąZkę do f~ld, 
był w kinie lob w teatrze. Niejeden żołnierz w wojsk\l stał się współ
twórcą nasz~ kultury. Dość wspomnieć łlaprala Fłiasa i kpt. Bistrona, 
którzy wspólnie napisali słuchowisko literacko-muzyczne. 

Dumni jesteśmy 21 osiągnięć naszeJ armil. Wychowuje Ollł dow&ł
ców wiernych sprawie Polski Ludowej, wyehowuje ona f.Yśfiłce jino:.
downików uczą.o ich nowego, so~alistycznegQ etosunkl' do praey. Woj
llko nasze dobrze pełni swą =asK~ą służbę, które.i tre!ciq, j~ strzec 
srlllic. nfe~ledości I wolności ludowej ojczyzny! 

i 

• 
W dni~ 1<& . br. w Teatrze Polskim w· Warszmvie odbyło się uroc::;yste ::a. 
ońcun.~· Festi.1f)(1lu Polskich Sztulc Współc::;esnych, 11ołflCZone :; ro;;daniem 11a. 

gród zespołowych i indywidualnych. 
•lJla ~i~iU1, Min, Sakorski wr~za dyr. Axerowi nagrodę I stopnia, przyz.'l«• 
'nq ::espplcil-i aktol'skicml,l Pańskvowego Teatru Wspótc;;esriego w Wars;:aune za 

Drzedstawie11ie sztuki A. Toma lit. ,.Zwykła spraua". 
' (CAF. ,....., fot. Baranowski) 

Dziesiąte posiedzenie wyznaczono 
na godz. 13 w dniu 26 lipca. 

Dziś przyjeżdża . do łodzi 
Zespól Pieśni i Tańca im. Aleksandrowa 

W dniu dzisiejszym, w godzinacb rannych przyjeżdża do Łodzi 
znakomity Zespół Pieśni i Tańca Armii Radzieckiej im. Aleksan•~ 
drowa. Zespół da w naszym mie.'icie tyllm jeden występ w piątek 
i7 bm: o godz. 20 "": stadionie „Włókniarza" przy Alei Unii. Bilety 
w cenie 4 zł, 10 zł. •l 12 zł. rozi>rowadzone będą. do zakładów p.racy 
przez związki branżowe i · ZMP. 

NOWY JORK. W Stanach 
Zjednoczonych :rozw1Ja się coraz 
szerzej ka.mpania w obronie 1>okoju. 
Przewiduje się zorganiwwa:;.iie w 
ciągu 2 naJbliższynh miesięcy 100.000 
wieców i pogada.nek, poświęconych 
walce o pok6j, 

I pod warunkiem, że mówcy nie będą 
wspominali o zaka7je przez władze 
bonnskie referendum przeciw remi
litarYZacji. 

- TIRANA. Biuro Polityczne Al· 
lłańskiej Parllii Pracy podjęło 
uchwałę w sprawie z01·ganloowania 
w dniach 25 lipca. - 25 sierpnia 
Miesiąca Książ.k>i li Prasy. 

- NOWY JORK, Ministerstwo PARYŻ. Ceny biletów metr!' 
Obrony USA potwierdziło wiado- podniesione zostały w Paryżu t 22 
mość o wYjeździe ofileerów hiszpań- do 30 franków. 
skieh na. przeszkolenie do USA. 

- BERUN. W Essen odbył się 
wielki wiee pokojoWY. Policja ze
zwoliła na przeprowadzenie v1iecu 

- MOSKWA. W Leningradzie o
twarto 22 Międzynarodowe Targi 
Futrzarskie. Na targi przybyli przed
stawiciele 70 firm z calce-o "'"'lata. 
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Zwycięsko zakończymy 

kampanię 
I • 

zn1wną 
Ogólnonarodowe współzawodnictwo socjalistyczne u naszych 

przyiaci6ł 

Już od kilkunastu dni na terenie woj, łódzkieiro rozwija. slę kam
pania żniwna.. Z dnia na dzień przebiega ona oora.,; spawniej, Setki 
maszyn - snopowiązałek, żnlwinrek i kosiarek, obsłudwanych przez 
traktorzystów i mechaników, kosi zbo-.ie na polach gromad, PGR-ów 
1 spółdzielni produkcyjny.eh. Obok nich poszczeaólni chłopi gospodarują
ey indywidualnie, jak również brygady i irrupy PGR-ów oraz spół
dzielni z wytężeniem koszą ręcmie, aby jak naJszybcle,1 zebrać tego
roczne bogate plony. Toteż w szeregu gromad, PGR-ów i spółdzielni 
produkcyjnych SJ>rzęt żyta jest już zakończony, Całkowicie :mkończyły 
pracę zespoły PGR w Nnldelnicy w p1>w. łódikhn, I Rosowie w pow. 
bnezińskim, oraz cały szereg p•omad, spółdzielni produkcyjnych 
ł PGR•ów. 

odzwierciedla nowe oblicze moralne ludzi radzieckich MŁODZIEŻ UKRAINY WSTąPUJE 
NA WYżSZE UCZELNIE 

VI Plenum · Wszechzwiązkowej Centralnej R d Z . k6 ·Zawodowych Tysiące młodzieży zachodnich ob-a Y · Wiąz W wodów Ukrainy wstępuje po ukoń· 
czeniu szkół średnich na wyzsr.e i W dalszym ciągu przemowienia uczelnie. 

Szczególnie s1m1wny przebieg mają żniwa w tych gromadach, 
łdzie przy pomocy organizacji pa.rtyjnych, rmlnnych rad narodowYch 
i ZSCh starannie przya-otowano plany robót i pomocy sąsiedzkiej. 
W wielu z nich chłopi 1>racujqey pomagają sobie ~emnie, wspólnie 
w1:1tąc zboie w ślad za SOM-owsldmi żniwiarka.mi i ustn.wiaJąc je 
w mt>adle. Żniwia.rkl są w ruchu bez. przerwy. Na mlej$(Je zmęczonych 
koni - zaprzęga się inne. Ludzie również pracUJI\ na zmianę. Tak 
wlec dzięki wspólnemu wysilkowi pracującego chłopstwa, hektar po 
hektarze pokrywa się długimi rzędami ustawlonych w mcmlle snoP6w. 
"W ten sposób zorganizowano pracę w Miechowie w pow. sleradzldm, 
$1iwa.koV1rie w pow. radomszczańskim i wielu innych rromad.ach. 

Na grunta.eh PGR·ów 40 proc. skoszoneiro areału ziemi obsiano po
plonami. W gminie Bielawy w pow. łowickim do dnia 16 bm, zasiano 
mieszanki na obszarze 90 ha. Szybkie tempo sprzętu zbóż, podorywek 
i siewu poplonów zawdzięcza.i trzeba naszym orirafllzacJom partyjnym, 
które potrafiły zmobilb;owa6 do wielkiej bitwy o chleb załogi PGR-ów, 
POM-ów, SOM-6w oraz pracujących chłopów, które umiały im wY· 
ja~nić, że żniwa przeprowadzone bez m.a.rnotra.Włenia 'Zia.ma, to więcej 
chleba dla miast i wsi 

Wyrazem tego zrozumienia, dowodem miłości ludZl pracujących 
na wsi do Ojczyzny były podejmowane dla uczczenia Manifestu Lipco
wego zobowiązania przedterminowego zakończenia żniw. W poważnym 
stopniu przyczyniły się one do na.leźytego rozpoczęcia tegorocznego 
SI>rzętu plonów, ZgłaszaU się wszyscy, robotnicy PGR -ów, traktorzyści 
POM-ów, spółdzielcy ora1Z gospodarujący indywddualnie mało i śred
niorolni chłopi. Chłopi gromady Sędziejowice, w pow. łaskim, 
przyrzekli przep'rowadzić iniwa w przeciągu 6 dni, wzywa.ją.o wszystkie 
gromady do współzawodnictwa. Na apel ten odpowiedziały niemal 
wszystMe gromady województwa, podejmuj~ Czyn IApcowy. 

Obok tych poważnych osiągnięć w pierwszych dniach kampanii 
żniwnej tu i ówdzie UwYdatnily się niedooiągnięcia, utrudniadące 
spra.wny przebieg sprzętu zbóż. A więc niezbyt starainnc przygotowanie 
maszyn żniwnych, niedbale i niesłuszne z klasowego punktu widzenia 
ustalenie I>lanów pomocy sąsiedzkiej, Brald te sprawiły, ze maszyny 
żniwne nieraz stały w polu bezczynnie, że niektóre wdowy i małorol· 
ni chłopi, nie posiadający własny@ maszyn ani sprzężaju, nie mogli 
w odpowiednim czasie rozpo02ąć robót żniwnych. 

POM w Bedlnie, który na ogól zadowalająco przygotował się do 
ł11iw, tez nie uniknął błędów. Do spółdzielni produkcY\fnej w Grocho
wie WYSłał snopoWiiązałki zaopatNOne w płótno niewłaściwych WYJD.ia.· 
rów. Z tego powodu snopowiązałki stały bezczynnie przez kilkanaiide 
godzin. W gromadzie Borowo, gminy Tkaczew, w pow. łęczyckim, 
wdowom Borkowej i Sochacklej miał udzleHć pomocy małorolny 
chłop - sam potrzebujący pomocy. We wsi Rumlsz w pow. łowickim 
do świadczenia pomocy wyzoaex<>no 4-hekta!l'c>wycb chłopów, a pomi
nięto 15-hektarowych kułaków. 

Zniwa trwają w całej pełni. Rozpoozęt-o koszenie pszenicy, jęo.zmie
nia jareg-0 i owsa. Trzeba. zatem dO}lilnować, aby wszystkie dotychcza
sowe niedociągnięcia zostały usunięte. Organizacje partyjne winny 
wzmóc kontrolę nad całokształtem robót żniwnych i z miejsca likwi
dować wszelkie niedomagania. Pomyślnie rozpoczęta kampania żniw
na musi zostaó zwycięsko zakończona! 

Przed Zlotem Berlińskim 
• 

Studenci 
wezmq udział w 

z 34 krajów 
mistrzostwach akademickich 

BERLIN (PAP). Pi·zewodniczą- akademickich mistrzostw świata o-
cy iMiędu;ynarodowej Federacji Stu- świadt:zył: „Po wojnie, kiedy orgar 
dentów, Józef Grohman, w wywia- . . . . . 
dzie udzielonym praedstawlcielowi ruzacJą mi;itmostw riajęła się Mię-
T ASS na temat pmygotowań do XIldzynar odowa Federacja Studentów, 

.akademickie mistrzostwa śWiata 
.Na marginesie stały się masową imprezą i przyezy-

• .aj.agą się do umocnienia prrzyjazni i 

Zer dla rekinów jedności s tudentów_ sportowców 
wszystkich krajów. 

Olbr:;ymie zyski, czerpa11e z „wy· 
icigu zbroje1i" przez monof}ole ame- XI akademickie mistrzostwa ś'"lia-
rykaiiskie, pochodzq nie Lyllw z suni ta, lctóre odbędą się od 6 - 15 sier
ivypł~canych im w zwiq;!m :; ::-auul- pnia w Berlinie, wywołały olbrizy
um•rm:mi rządowymi, lee.: rtl rt·rrież = mie zainteresowanie wśród studen
„kombinacji" podatkowych, :acanych 
oficjalnie „ulgami dla przemysłti zbw· tów - sportowców ' całego śWiata. 
jeniowego'·' . Jak $twierdzono os1a111io, Do chwili obecnej do komitetu or
tv cią.gn sześciu l' mie.~ięcy ud: ie/or11J ganizacyjnego mistirtzostw wpłynęły 
tych ulg w 1.300 WYJ.>'l.dl.'{ich na ogóluq zgłoszenia ekip studentów z 34 kra
:iumę 5,5 mili<1rckr d11lar610, ij. o pól 
miliarda więcej, niż w ciqgu 4 /Jt jów, w tej lic~bie ZSRR, Polski, 
drugiej wojny śwfr1101rej. Cl:echoslowacji, Węgier, Bułgarii, 

Przy:matoonie ulg jest olmzją do Chińskiej Republiki Ludowej, Lu
najrozmaitszych oszustw i nadużyć, da dowo - Demokratycznej Republiki 
łapownictwa i machinacji. Postępvw.t Koreańskiej, Mongolskiej Republiki 
prasa amerykariska ujauvtiła 11iedaw110 
fakt, ;e pewna fikcy jna spółka akcyj- Ludowej. Australii, Anglii, Amery-
11a, dysponuiitca loopitałem zahłatlowyni ki Łacińskiej, Francji, Nigerii, Pa
t11 wysokości 600 (sześciuset) dolarów, kisi.a.nu, Inclii i irlnycb. 
otr.::ymała awansem „ulgę podatkov:rj" W mis trzostwach wezmą ud-ział 
t~ sumie 8 milionów dolarów - 11a mistrzewie świata, Europy i mistrzo-
1>odstawie pod~mia... zapowiad11jącego 
budowę stolarni w bliżej 11ieohe.~lo11ej ·wie olimpijscy". 

MOSKWA (PAP). - W l\t:oskwie rozpo.izęło się VI Plenum 
WCSPS (Wszech11wiązkowej Centralnej Rady Zwłą1ków Zawodo
'\\'YCh). Tema.iem obrad jest udział związków zawodowych we 
współzawodnictwie socjalistycznym oraz wykonanie planu budow
nictwa mieszkaniowego w resorcie Ministerstwa Budowy Zakłatlów 
Przemysłu Ciężkiego. 

Na plenum przemawiał przewod
niczący WCSPS - W. Kuźniecow. 
Kuźniecow stwierdził, że współza

wodnictwo socjalistyczne w okresie 
powojennym nabrało niespotykahe
go rozmachu i stało się ruchem 
ogólnonaroclowym. W socjalistycz
nym współzawodnictwie pracy 
uczestniczy ponad 90 proc. robotni
lrów, pracowników inżynieryjno
technicznych i urzędników. Współ· 
zawodnictwo pracy okresu powo-

Narada śląskich spawaczy 
nad upowszechnieniem 

metody inż. Wolodina 
KATOWICE (PAP). - W tych 

dniach odbyła się narada spawacriy 
śląskich nad upowscz:echnieniem 
spawa:n:ia metodą radzieckiego inż. 

Wołodina, polega1jącą na t. rz:w. s;pai
wan:iu pęczkowym. 

Ucrzestnicy narady postanowili 
upowszechniać tę metodę poprzez 
informowanie i praktyczny instruk
taż. 

jcnncgo - oświadczył przewodni
czący WCSPS - charakteryzuje się 
nie tylko masowym udziałem lud
ności pracującej. W swej treści 
wk1·oczyło ono na nowy, wyższy 
szc7.ebel, wzbogaciło się wspaniały
mi osiągnięciami twórczej lnitljaty
wy mas. 

Ogólnonarodowe współzawodnic
two socjalistyczne okfesu powojen
nego, niewyczerpana t,w6rcza inicja
tywa jego uczestników - odzwier
ciedlają dobitnie nowe oblicze mo
ralne ludzi radzieckich, ich pa trio
tyzm, ich bezgraniczne oddahie par
tii Lenina - Stalina. Interesy swe
go państwa, interesy narodu sta
wiane są przez człowieka radziec
kiego ponad wszystko. 
Wskazując na niedociągnięcia ru

chu wspólzawodrtit:twa pracy, mów
ca stwierdził, że podstawowym bra
kiem jest nienadążanie organizacji 
związkowych i gospoda1·czych VI 
kierowaniu ruchem współzawodnic
twa pracy na nowym etapie, w wa
runkach zmian i pl'zeobraże11., które 
dokonały się w gospodarce narodo
wej kraju radzieckiego w okresie 
powojennym. 

Kryzysy rządowe we Francil i Włoszech 
trwają nadal 

Rene Mayer nie uzyskał inwestytury 
PARYZ (PAP). - Radykał Rene 

Mayer nie uzyskał w Zgromadzeniu 
Narodowym triw. inwestytury, -
czyli upoważnienia do utwol'!Zenia 
gabinetu. Za upoważnieniem głoso
wało tylko 241 deputowanych, pod
ooas gdy wymagana więkJ:>zość wy
nosi 314 głosów. 105 deputowanych 
glosowało przeciwko, a 272 wstrzy
mało się od głosu. 

Pr.zed głosowaniem przemawiał 

deputowany komunistyCllny Billoux. 
Podkre8lił on, że nowy gabinet mi-

l m-o .upływu pięciu tygodni od wy
borów n ie został utworzony. Fran
cuska Partia Komunistyczna, któr 
uzyskała podczas wyborów :5 milio-
nów głosów i która jest pforwszą 
parti.ą Francji odmawia popaTcia 
nt.ądowi, repre!l.entującemu nie na
ró?, lecz podżegaczy wojennych. 

Tysiące li st ów 
z pozdrowie niami 
wysyła młodzież polska 

WARSZAWA (PAP). - Przed III 
śwla>towym Zlotem Mlodych Bo
jowników o Pok&j młodrz;ież polska 
wysyła do swych rówieśników za 
granicą tysiące listów przepojonych 
braterskimi uczuciami solidarności 
w walce o utrzymanie pokoju, w 
walce o jasną, Sllcrzęśliwą prrtyszłość. 
Młodzi robotnicy portu szctleciń

skiego z ok'aiz.ji III Swfatowego Zlo
tu wysłali przyjacielskie listy do 
młodeieży radzieckiej, chińskiej, ko
reańskiej, niemieckiej i skandynaw
skiej. 

Delegacja b. 
politycznych 
przybyła do 

więźniów 

z Francji 
Warszawy 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 25 
bm. przybyłia do Warszawy gru!Pa 
21 byłych więźniów politycznych 
francuskich oraz. członków rodrzin 
ofia1· pomordowanych w obozie kon
centracyjnym w Oświęcimiu. 

PARYZ (PAP).- Po niepowodze
niu Rene Mayera prezydent Auriol 
e,aproponow~ł jednemu z przywód
ców lV!BJP - Cieorges Bidault utvvo
rzen:ie gabinetu. Jednakże Bida•.tlt 
misji tej nie pmyjął. 

DE GASP ERI DOTYCHCZAS NlE 
POTRAFlł. UTWORZYO RZĄDU 

RzyM (PAP), - Kry~ys rządowy 

we WłOS1Zech trwa. Przez dwa o
statnie dni de Ga.speri kontynuo
wał rQzmowy z członkami partii 
chrześcijańSkQ - demokratycznej i 
przedstawicielami różnych tendencji 
i odłamów :ścierających się w jej ło
ni.e, leli. lak dotychczas, bezskutecz
n i &. -

Eisenhou:er został mianommy 
11ierws:;y.m ob)•u.-atelPnt 11tla11. 
tych-im. (Z prasy) 

111-Af 

„Ml~~ ATLANT IC" 
prz:ysi:;ło§ci ... Całkiem niezły busines, -------------------------- --·-----,- --- --- ----------
11awet po wlic::c'ltirt „lws:LÓH' lwndlo
wych'' w posUici łapówek, 1t'l'ęczo11yclt 
członlrom komisji opiniujqcej. Trzy morderstwa, dwa wywiady - jedna ręka 

Cały te11 system ulg podabk111ącl1 
dla rekinów ludobójczego przc1nysłri 
1est zresztq jednym w ielkim zlodziej-
5twem i nadużyciem w slostmku do 
m-a$ praeującyc/1, które na skutek a
tvanturniczej polityki imperialistów z 
Waszyngtonu - znajdują się w sytua
c:.ii, granjczącej ~ najokrritnicjs::q nę
dzą. Lud:iom pmcy 1.t' tnmzanou·skiej 
Ameryce nie przy:rwje się ulg pod.ar
k.owych, wprost przeciwnie - ustrój 
loo.pitalistyc:zny wali na iclr ba„ki co
raz uowe c1ęzary fina11sowe w 110-
staci zwiększonych podathiw, podwyż· 
szo11ych ce11 artyk11ł6w pierws:;ej po-
1.rzeby, ogromnych opłat za mieszka

7 marca br. zabity został premier 
Iranu, gen. Ali Razmara: Zadnego 
dochodzenia nic wszczęto. „ 

W okresie, gdy amerykański im· nym Wielkiej Brytanii", z pełną sa· 
perializm ostrzy sobie zęby na iran- tyi<fakcją pisze 'o zagrożeniu brytyj· 
ską naftę i zamierza całkowicie skich wpływów na Bliskim Wscho· 
wyrugować W. Brytanię z krajow dzie. 

nia itd. itd. 
Uto dwa oblicza do/,arowcgo Molo

cha, dzierżącego rządy w ameryh:ań
skim „raju'": .ied110 - uśmiechnięte 
i przyjazne - dla posiadaczy pełnych 
safes6w i kas /J11ncernych; drugie 
oh:rutne i be:względ11e dla tych, któ
rych pracą, potem i lmł'iq tuczy 
się chciwie gar; t molochowych czci
cięli - wyzyskim1czy i grnbieżców. 

16 lipca zash:zelony został b, pre· 
mier Libanu, El Solh. 

20 lipca zabity został król Trans· 
jordanii - Abdullah. 

Trzy morderstwa w ciągu niespeł· 
na pit;ciu miesięcy. Za każdym ra· 
zem morderca albo był nieuchwyt
ny, albo na\ miejscu zastrzelony. 
Je~t tajemnicą publiczną, że wy

wiady amerykań~ki i angielski u
ważają morderstwo za skuteczny 
środek pozbywania się niewygod· 
nych ~obie ludzi. Kim bvli: Razma· 
ra, „El Solh i Abdullah? Byli pupil
kami Wielkiej Brytanii, która już 
od la t przywykła rządz.ić krajami 
Bliskiego Wschodu za pośrednic
twem miejscowych marionetek, u· 
sadawianych na tamtejszych Ir.:>· 
nach n y premierowskich fotelach 
przez asów wywiadu, iak słynny 
pułkownik Lawrence lub an!1ielski 
generał. wyAtepuiącv pod arab~klm 
nazwiskiem Glubb Paszy. 

Bliskiego Wschodu, ludzie typu Ab· \YI Wielkiej Brytanii natomiast u
dullaha i Razmary stają się dlań trata takiej podpory jak Abdullah, 
niewygodni. A. kweqtia sprzątnięcia który - nawiasem mówiąc - po· 
ich, to już dla amerykańskiego wy· bierał z brytyjskiego skarbu pensję 
wiadu fraszka - jedno morderstwo w wysokości 2 milionów funtów 
mniej, iedno więcej. Wkłada się szteriin~ów rocznie, głębokim smut
broń w ręce miejscowego fanatyka, kiem pokryła twarze co znaczniej
cz<>.sami wystarcza paręset dolarów. szych polityków. Nawet Churchill 
Wvwiad morduje, „latający amba- nie omieszkał poświęcić zmarMmu 
sador" Harriman, przebywający o· „przyjacielcwi" kilka gorących 
hecnie w Iranie, ~rozi, obiecuje, •łów, z któ~ych wynika, że „Abdul
szantażuje. Taki jest podzia~ ról w uh nigdy nie zawiódł Anglii". 
tej walce o wpływy i naftę. A labourzystowski „Daily Herald'" 

Te trzy morderstwa, będące wy· pisze: „Zamordowanie Abdullaha 
razem rozgrywki między dwoma kr-i· jest nie tylko przestępstwem. Jesl 
jami imperialistycznymi, między ich to klęska". 
wywiadami, stanowią wielce obra• Mijają jednak czasy, gdy o pano· 
zową ilustrację sprzeczności anj!lo· waniu nad tym czy innym krajem 
amerykańskich, amerykańsko· an· Bliskiego Wschodu decydowało 
gielskiei walki o wpływy. • morderstwo, decvdow wywiad 
Amervkański dziennik „New York amerykański lub brvtvi $~act· 

Times". którv nazywa zamordowa· czą o tym ostatni~ wy arzenitl w 
nego króla Abdullaha „podopiecz· Tranie. 

I Kttźniecow podkreślił, że w toku We Lwowie na pierwszy rok stu-
socjalistycznego współzawodnictwa diów przyję_~ych zostanie ponad 4.500 
tysiące nowatorów produkcji wska- słuchaczy. We Lwowie znajduje slę 
zują drogi dalszego podniesienia obecnie 13 wyższych uczelni. 
wydajności pracy, przełamują urze-1 
starzałe normy, dają. przykłady boi- ZNIWA W ALBANU 
szewickiej s~.tuki oszczędzania. I Tegoroczna kampania żniwna w 

W ~yskus31 nad referatem yrze- Albanii przebic~a znacznie szybciej l 
wodmczącego WCSPS zabierali głos ·Eprawniej, niż w roku ubielflyn'I, Db 
liczni robotnicy, działa.cze związko- dnia 18 lipca br. plan tniw wykon1t· 
wi, inżynierowie i dyrektorzy przed- , ny został w 76,5 proc., przy czy m 
siębiorstw. W przemówieniach swych wiele okrę11ów zakończyło !uź całko
wskaZywali oni na niezllczone przy- wicie akcję żniwną. Pf~>ny tegoroc1:ne 
kłady o(iarnej pracy I świadomego, I są nadzwyczaj obfite. W rejonie mia· 
komunistyczncgo stosunku do pracy sta Korcza zebrano cl.o 35 cetnatow 
robotników radzieckich. pszenicv z hektara. , . 

Do jednego celu 
Naszemu wielkiemu świętu na

rodowemu, świętu Odrodzenia do
dała szczególnego blasku niezwykle 
doniosła wizyta delegacji rad~iec
ki.ej. Fakt, że w skład delegacji 
radzieckiej wszedł najbliższy 
współpracownik i przyjaciel towa
rzysza Stalina, jeden z najwybi
tniejszych kierowników WKP(b) i 
rządu ZSRR, tow. Mołotow i je
den z najwybitniejszych dowód
ców z okresu wojny narodowej 
tow. Żukow, ma swoją nieodpartą 
wymowę. 

O czym to bowiem świadczy? 
świadczy to przede wszystkim o 
zacieśniających się, coraz ser
deczniejszych, · braterskich sto
sunkach między Związkiem Ra
dzieckim i Polską Ludową_ 

Naród polski w pełni zdaje so
bie sprawę z historycznego zna
czenia zmiany w stosunkach mię
dzy obu państwami. Słowa towa
rzysza Stalina, wygłoszone przed 
6 laty z okazji podpisania polsko -
radzieckiego układu przyjafoi, 
które przyponmiał tow. Mołotow, 
głęboko zapadły w serca i umysły 
narodu polskiego. 

„Znaczenie niniejszego układu 
- powiedział towarzysz Stalin -
polega na tym, że kładzie on kres 
i wbija ostatni gwóźdź do trumnv 
tych dawnych stosunltów między 
naszymi krajami oraz stwarza re
alną podstawę do zastąpitmia da
wnych nieprzyja?.nych sto1mnków 
- stosunkami sojuszu i przyjaź
ni między ZwiQZkiem Radzieckim 
a Polska" -

Codzien~ie niel'hal, ·gdy z radoś· 
cią i dumą witamy nowe budo
wle socja1iimu w Polsce. gdy 
strotrtO pnóf siłr w· gt1r-ę u . k~u<nlkt 
naszej produltcji, \\liWiadamiamy 
sobie z całą wyrazistoscią deC"ydu
.iące fnaczenie przyjaźni r adziec
kiej dla naszych losów, dla nasze
go rozwoju. Stała pomoc Związku 
Radzieckiego i przykład, z które
go korzystamy coraz pelniej i 
wszechstronniej !lą Zl'ódłaml na
szych sukcesów, naszej Nowej 
Huty i WaTszawy, naszej Często
chowy i Wizowa, Gorzowa czy 
Żerania. I jest uzasadnionym po
wodem do naszej dumy, że z ust 

jednego z najwybitniejszych M• 
downiczych socjalizmu, a dziś j ut 
podstaw komunizmu. z ust t ow. 
Mołotowa usłyszeliśmy słowa uz
nania dla naszej pracy t nas~h 
osiągnięć. 

Wizyta tow. Mołotow11 w Polsce 
świadczy o naszy;m wzra<1tającym 
znaczeniu wśród l'odrziny · miłu· 
jących :pokój narodów, o na~ym 
wz;rasrtającym ~naczeniu dila w.al• 
ki o pókój, której prze-wodzi ZWil\• 
zek Radziecki. Przekonaliśmy się 
naocznie jak potężną litraż11 po· 
koju i naszej pokojowej prac~ jest 
Odrodzone Wojsko Polsl<le, totla• 
11izowane na stalinowskich Wto
r ach Armii Radzieckiej, -wyposa
żone w nnjnowpczeliniejszą broń. 

„„.Narndy nasze - powie&lał 
tow. Mołotow - kroczą pod jed• 
nym wspólnym sztandarem, :mtle
rzają do jednego wepóll1ego celu". 
Nasz wspólny cel jest wy1·atny -
pokój i dobl't>byt narodów. Jesl" 
teśmy znacznie w t yle za naszym 
wielltlm przyjaciclótn Zwią~
kiem Radzieckim, a le jakże . ?~
twiej budować nam socjalizm, 
mając w narodach radzieckich 
pewne i niezawodne oparcie. 

Z tym wl~kszym więc ża1·em 
będziemy praco.wać dla swe.i oj
czyzny, dla przyśpie~ze-nta jej roz
kwitu, dla \\fZlllocnlcnła jej siły. 
Mamy pełną śwładotnosć, że bra
terstwo radziet!ko - polskie, które 
:r.amanifcstowoło się tak dobitnie 
wizytą tow. Mołotowa w .Polsce, 
iest dla nas 'i dla naszej pracy 
be7.G/i'l'lną pomocą, „poniewaź w 
Związku Radzieckim - powle• 
dział tow. Mołotow - ukształto• 
wnło siE> ,iu1. społecieńst.wo aoc:ja. 
u~cyc:are ·r nrrnre.fc oogate eto• 
SWiadrzenie OUdOWhic\.wa SOC~B.· 
listyc:>:ne8o. Ro~nące zbliżenie mię
dzy naszy1n! ki•ajami ma szcze
~ólne znaczenle w budowie soc,1a· 
111:mu w Pol~ce'· . 

Serdeczne uczucia przyjaźni i 
miłości, któtych doświadczyła de
legacja radziecka ze strony naro
du polskiego. są śWiadectwcm 
że naród pólski nie zaWiedzie za
ufania, jakie w nim pokładajit 
narody radzieckie i wBeystkie . mi
łujące pokój narody. 

P.!.,ze_~.f!!.!.n~-4']J<!P„r_f arty -

Naród angielski surowo krytykuie 
politykę rządu Attlee 

LONDYN (PAP). - W Londynie I P0t'1U.jdck dzienny obejmuje nie• 
oglo~oi:-o pr?jekt pouądku d~fenne-1 spotykaną dotychctAłs w dz'it:jacb 
go Jes1enne3 konferencji Labour Lll.bour Party Jlc1bę t n oh1cJI, key. 
Party tykujących politykę rq du laboun~ 

stowskłego, 

Związkowcy skandynawscy 
o swych wrażeniach z pobytu 

w Polsce 
WARSZAWA (PAP) ...... Członko

wie 69-osobowej delegacji związ· 
kowców skandynawskich, która 
przebywała w Polsce w dniach od 2 
do 15 bm„ przed wyja!ldem z na
szego kraiju złożyli w Centralnej Ra
dzie Związków Zawodowych pisem
ne podziękowania ~a umożliwienie 
im poznania nowej Polski. 

Robotnica fabryki odzieżowej w 
Oslo Anges Kloumanh pisze m. in. 
w p-odziękowaniu: „Z rnJłośolą i żll-U· 
fa.niem patrzymy na Związek Ra
dziecki i kraje demokracji ludowej, 
na których przykład1!1e uczymy się, 
jak należy walczyć o pokój, wolność 
i zwycięstwo socJaJbmu", 

MiBdzynarodowy Festiwal Filmowy 
w Karlowych Varach 

dobiega końca 
PRAGA (PAP), - VI Międzyna

rodm„VY Festiwal FHmowy w Karlo
wych Varach dobiega końca. 

W dalszym ciągu Festiwalu -Ny
świetlano filmy krótkometrażowe 
oraz film produkcjj chińskiej pt. 
,rPełną r>aprzód!" ~święcony roz
wojowi. współ~awodnictwa P~JCY w 
przemysle chinsklm. 

Z kolei Wyświetlano czechosło
wacki film „Droga do szczęścia" o
b;azujący życie 1 walkę młodych 
budo1vnk z>ch socjalizmu we wsi 
C'Zecboslcwack;cj Wyświetlano rów

NajWięksi:e obumenie budzi 
wttost drożyzny. Zagadnieniu ternu 
poświęcone są 134 rezolucje, 37 re
zolucji krytykuje program iz.brojeń, 

„Daily Worker" podkreśla, że 
mi.zystkle r ezolucje ra~m wzięte 
dowodzą, iź po 6 latach spraw owa
nia. władzy pn ez labourzystów 
wszystkie aspek ty Pollt;rkl rządu 
wywołują j ak najsurowszą krytykę. 

W n•ibliżs:tych dniech uk•i• 
w sprzedaży no~, wielki 

\y9odnik ilu1trow•ny 

„Ś WIAT" 

się 

11SWIAT" przynosi najwatniejs.z:e 
wydarzenia z Polski i 
całego świata w ilustra · 
cji, 

11śWIAT" zamieszcza ilustrowane 
reportaże o wielki<:h 
budowlach socjalittnu. 

"ŚWIAT" drukuje powieść w od
cinku i opowiadania. 

W ·każdym numerze „SWIATA" 
recenzje teatralne i filmowe, sa· 
tyra, sport, r ozrywki umysłowe. 

„śWIAT'' ukazuje się w pi•tek 

777 

I 

3,D_ --------------------------·-------nlet film włoJki J)t. „Droga nad.?.!.ei". I 
katdego ŁYJodnia w ob· 
jętości 24 stron dużelfo 
fQrmatu, 

1) 

1. 
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fYCIE PAR TII • 
Podnieść na wyższy poziom agiłacjł} 

w· Zakładach im. Strzelczyka 
Parnię Cl bojowników 

Findera Małgorzaty Fornalskiei) (W 7 Pawła rocznicę 
I e e sm1erc1 

W histor ii bohaterskich walk pal- 11 rewolucyjne.i partii proletariatu zasady marksizmu-leninizmu :;tała dzi~ckiego nad niemieckim faszyz• .Zag;.dni <;!ntl' mubiliz.ac)1 narodu 
Wokół wykommia Planu 6-letniego 
i walki o pokój wvmaga zwięk
szenia wysHków organ izacy in:vch 
w kierunku roztmdowv siecl grup 
agitatorów i wr.bogacenia form 
pracy ogitacyjno-prop:-.iJ?andowe.i 

Na agitatorach spoczywają po· 
ważne zadania ciągłego kontaktu 
z masami, aktywizowania 11polecz
ne10 mas. wciągania ich do ~wia
domego udziału w naszym budow-
nictwie f# 

Na tęenie Łodzi już w kwietniu 
br. zapoczątkowana została pne?. 
łow. Dorucha nowa ··iorma agitacji 
zbiorowej - wspólne czytanie ga
zel Uzyskane przez niego rezul
taty oraz doświadczenie. nie zosta
ły jednak należycie spopularyzo
wane, wskutek ezego do tej pory 

'znikoma zaledwie Uość agitatorów 
stosuje na terenie Łodzi tę formę 
agitacji. Nawet podstawowa orga · 
nizacja partyjna w Zakładach im. 
Strzelczyka Inicjator agitacji 
zespołowej, nie potrafiła rozpo
wszechnić jej wśród swoich agita
torów. 

W protokółach zebrań agitatorów 
nie spotykamy w ogóle śladu sto
sowania wymiany doświadczeń -
są natomiast deklaratywne sfor
mułowania o znaczeniu agitacji 
w ogóle. Na jednym z zebrań tow. 
Doruch wskaza.1 słusznie na nie· 
właściwe rozplanowanie sieci grup 
- wskutek czego na niektórych 
oddziałach Jest ich zbyt wiele, w 
Innych znów za mało. Spostrzeże
nie tow. Dorucha nie zostało jed
nak wykoreystane przez egzekuty
wę podstawowej organizacji dla 
poczynienia kroJ[ów. mających na 
celu zmianę istniejącego stanu. 

Na ogólną ilość '78 agitatorów 
blko 24 brało odział w ukoleniu 
Ideologicznym, pozostali zaś, we
dług informacji sekretarza, ukoń
czyli różne kursy szkolenia niż
szego stopnia, jednak ·nie włączo
no ich w skład kursów wyższego 
stopnia, a wtęc pozbawiono możli
wości · dalszego pogłębiania mar
ksistowsko-leninowskiej wiedzy. 

Poważnym brakiem jest również 
to, że nie wszyscy agitatorzy pre
numerują „Notatnik agitatora". 
którego kolportuje się tu zaled
wie 50 egzemplarzy. 

Zbyt mało Wśt'ócl agitatorów 
znajduje się przodowników pracy. 
gdyż tylko ośmiu. Żle wygląda 
równiei sprawa młodzieżowych 
grup agitatorów. Posiadając ponad 
:rno zorganizowanej w ZMP mło-

dz1c'i:I' wyłoniono spośród niej tyJ„ 
ko 46 agitato'l'ów Powiązanie hlię
azy partyjnymi i młodzieżowymi 
airitatorami ie!'1 dość lużne. odby
wa się bowiem tylko przez udział 
agitatorów młodzieżowych w na
radach organizowanych przez pod
stawową organizację. • Nie widać 
u agitatorów Zakładów im. Strzel
czyka jakiejś bardziej svstema· 
tycznej działalności. żaden z nich 
nie stosuje form agitacji zespoło
we.1 

Wszystko wskazu~ na to, że or
ganizacja partyjna w Zakładach 
im. Strzelczyka nie tylko nie po
trafiła należycie rozwinąć agita· 
cji zbiorowej, która stosuje zaled
wie 6 agitatorów, lecz ma bardzo 
poważne braki w orac.v nrona!!.an · 
dowo-agitac:vinej w ol!óle A prze
cież 1akże konieczne stajt> się ~po
pularyzowanit> dośwladt'7-eó na,j
lepsz:vch agitatorów. aby z kolPi 
przejść do agitacji zespołowe.I 

Tacy agitato~ .. jak tow. tow. Oo· 
ruch. Lalek cz:v Zajdel, mogliby 
wiele naucz.yć Innych. opierając 

się na własnym doswiadczeniu. 

Tow Zajdel opowiada na prty· 
kład, że w poezątkowym okresie 
niewielu miał chętnych do pro
wad~enia dyskusji w czasie pół
godzinnej przerwy obiadowej Szu
kając dróg, którymi mógłby po
de.iść do mniej świadomej części 
załogi i wywołać u niej zaintere
sowanie dla prasy. rozpoczął czy
tanie ~azety od wiadomości spor
towych. Właściwe pokierowanie 
dyskusją oparło ia na zagadnieniu 
sportu w państwach kapitalistycz
nych i demokracji ludowej i w te11 
sposób pozwoliło wydobyć właści
we akcenty polityczne. Po przeła
maniu pierwszych trudności spra
wa poszła już łatwo. 

Każdy agitator mial inne trud
ności, kt6re pokonywał w pewien 
właściwy sobie sposób.' Z tego 
więc względu zagadnienie popula
ryzacji doświadczeń jest bardzo 
ważne. gdyż ułatwia pracę Innym 

Podstawowa organizacja partyj
na w Zakładach im. Strzelczyka 
winna więc zmienić swój stosunek 
do agi1n.torńw, przełamać niewia
rę, Iż nie moma st-0sować agitacji 
zbiorowej na szeroką skalę. Winna 
nabrać zaufania do zilolności 
wszystkich agitatorów. Wyjdzie 
to z korzyścią dla pracy ma.j~cej 
na celu budzenie świadomości mas 
I zaktywizowanie całej u.logi, 
podstawowa zaś organizacja umoc
ni swą kierowniczą, rolę w zakła· 
dzie. z. S. 

skicb rewolucjonistów o narodowe polskiego - KPP. się kontynuatorka szczytnych tra- mem. 
i społeczne wyzwolenie naszej oj- Rewolucyjna działalność Findera dycii SDKPiL i KPP. w listopadzie 1942 r., kiedy od 
ezyzny . 1„;idnieją nazwiska tow. i Fornalskie.i w przedwrześniowej ,;l<rvtol:' •czej kuli faszystów gin!• 
p11wła Findera, sekretarza generaJ- Palące była wypełniona nieustanną. pierw szy sekretarz generalny PPR, 
nego KC PPR, i tow. Małgorzaty wvtężon~ pracą i walką przeplataną ·ow. Marceli Nowotko. ti'inder obei-
Fornalskiej, członka KC PPR. Mija atesztowaniami, więzieniami. śledz- mui<.' po nim posterunek. Fornalska 
właśnie 7 lat od dnia, kiedy, na twami Po każdorazowym opuszcze- 1.0sta.ie iego najblizszym współpra-
krótko przed wyzwoleniem, wyrwa- niu więzienia rzucali się z nową :ownik1~r. •. . Jest czynna we wszyst-
ni zostali z szeregów partii przez energią i pasją do walki z wyzy- :-:ie·· pracach orga'nlzacyjnycb. re-
hitlerowskich katów I bestialsko za- skiem i faszyzmem w obronie in- daguje „Trybunę Wolności". Przy 
mordowani podczas likwidacji Pa- teresów ludu pracującego, o Polskę ·11;tvwnej współpracy Flndera uka-
wiaka. bez k1plt<ilist6w 1 obszarników, o zuje sie deklaracja ideowa PPlt 

;ojus7 z ZSRR. „o co walczymy". która sprecyzo-
Eurżaa;ja polska. która wbrew wala program Polski Ludowej, Pol• 

interesom narodu zaprzedała się fa- ' l<i bez kapitalistów i obszarników, 
;;zyzmowi hitlerowskiemu, stosowała Pol.;ki rzadzoneJ prze:t masy pracu-
wszelkie metody terroru w walce z •ące pod przewodem klasy · robotni ... 
rosnącym ruchem rewolucyjnym. cz~i. Polski opartej o granice na 
Przerażona wielkimi bitwami klaso- Odrze. Nysie i Bałty'k-u." (Bierut). -
wymi proletariatu polskiego pod Prawda głoszona przez PPR, ze 
przewodem KPP w latach 1935, l936 tylko sojusz z ZSRR zapewnić moze 
i później. l;;:tóre prowadziły do bo- Matsurzaw L<ornul.ę/;a utworzeni" wyzwolonej, niepodle1• 
jowego, jednolitego frońtu komuni- lej Polski zdobywała coraz szersze 
stów 

0

i robotników PPS-owskich, do Polska Partia Robotnicza \V naj- masy narodu polskiego. 
stworzeni;i szerokiego antyfaszy- clęższym okresie historii Polskl - W listopadową niedzielę 1943 r. 
stawi-kiego frontu ludowego - bur- by!a przodującą siłą narodu. pro- zabrało ich gestapo z ujawnionego 
żuazja. przv poparciu i pomocy pra- wadzącą masy do walki zbroinej i przez wroga konspiracyjnego zebra• 
wicy PPS. nie cofała się przed pro- okupantem 0 narodowe i spo!F~czne nia. Przeszli oni przez całe piekło 
wokacją. skazywaniem rewolucjoni- wyzwolenie ojczyzny. Wbrew gestapowskich tortur - ginąc bo· 
stów na długie lata więzienia tylko wściekłym atakom delegatury rządu batersko 26 lipca 19"ł4 t'. 

eaweł ft'i11de1 ·Hatego, że walczvli o wolną Polskę londy1iskiego, wbrew skrytobójczym ·iś nie ma ich wśród nas, ale 
w so,iuszu z pierwszym na świecie mordom polskiej reakcji, będą'\lej sprawa. la którą oddali swe życie 

Życie ich --to przykład bezgranie2· pa:i•twcm socjalizmu. na służbie hitlerowskiego okupant<! z"".'ycięża .w P~lsce Ludowej, 8 pa-
. . . mieć o mch nigdv nie zginie w lu-,,;,go odd;inia partii. wierno~ci spra· Jakże charakterystyczne dla zgni- - PPR wiązała wiarę w zwycięstwo Idzie polskim. który umie czcić 

wie socjalizmu oraz przyl;;:ład rewo· lizn.v moralnej polskie.i burżua zji. swej walki o niepodległą Polskę z "Woich bohaterów. 
h1cyjnej pracy i walki. Wychowani są słowa podprokuratora Piotrow- wiarą w zwycięstwo Związku Ra- I 
pr 'Z Komunistyczną Partię Polski. ;;kiego. który w sądzie. z braku do- 1 ___ . ---,....----------

8. TRO~SKI 

zah·1rtowani w bojach · z burżuazyj- \\·odów winv F'indera tak uia;;:-.dnił 

n.vmi rządami nędzy, wyzysku wydany na niego ciężlti wyrok w 
te!U'oru, zah1;1rtowani w walce ze 1936 r.: ,,Wyrok musi być surowy 
zdradziecką prawicą PES - przez bo oskarżony należy do partii, któ
całe swe życie pozostali wierni kla- ra zwalcza przyjaźi1 z młodym. 
sie robotniczej. sprężystym państwem hitlerowskim. 

O Polskę Ludową, związaną wie- sąsiadującym z Polską na zacho
czną przyjaźnią ze Związkiem Ra- dzie ... " 
dzieckim, o wyzwolenie człowieka Tak jak. za Finderem, tak za 
pracy i zwycięstwo socjalizmu wal- Fornalską zamknęły się bramy wię
czył Finder już wtedy, kiedy jako zi<:nia aż do wybuchu wojny. We 
student w Wiedniu, a potem we wl'Ześniu 1939 r . udaje im się wydo
l!'rancji, bierze czynny udział w pra- '.tać na wolność. Natychmiast stają 
cy partii komunistycznej. O to sa- do walki z hitlerowskim najeźdźcą, 
mo walczy Fornalska, która wraz z tak jak to uczynili wszyscy działacze 
rodziną została ewakuowana w 1914 komunistyczni, pntrioci-intemacjo
roku do Carycyna, kiedy w r. 1917 naliści .-.; Nowotko, Buczek, Lampe i 
ucnstnicty. w bojach Wielkiej Re- inni. Pozostali oni wi.erni polskiej 
wolucji Październikowej. idasie robotniczej, · narodowi pol-
Głębokie ukochanie własnego lu- ,)demu. 

du, świadomość nierozerwalnego 
związku zwycięstwa rP.wolucji i wol
ności Polski - oto wyraz ich pro
letariackiego patriotyzmu, który 
wcielali w czyn w sz.eregach jedy-

W ciemną noc okupacyjną, prze
zwvc1ęzaJąc tysiące niebezpie
ci.·,1istw. pracują Finder i Fornalslrn 
r.al zorganizowaniem Polskiej Par
tii Robotniczej. która w oparciu o 

w to • 
1m 

·Mój przyjacwl, Kazio, lubi, i;e tale dwru IJ7a/l-Street, złożonegu i „Gło-
powiem, w;-jeidżać z t-Olc ZW<lll)llll 

d::iwnym i pomysłami. Ot. wczoraj 11a 
przykład powiada do 111nie: S:lwda 

bracie, że Papkin nie żyje„. 

Nim się z<1qżyłem zorienlnwać. ia1d 
cel mit:tloby u:sl.."Tzeszema &tarego, od 
vs/róg po czubt:h peru1d :nklmmme

go bo11atera frerl;m.:,&1rie1 „zem~ty" 
gdy Kazio rzucił nową nru(iozyc1ę „10 

w..\11:ia1.v": Ach, jakże br się pr:rdał 

baron Mii111:hTwusen •.• 

su Amcrvki", „Głosu M11dl'1 tu", „Gto. 
su Helgrad·t1", „Głosu IP ol11ej f:;11ro
py", 88(. itd. 

nząc. USA niedawno, bo w czerwcu / 

br., mitino1ool nc tę odpmdecfamlr1q 
po.ęndę p. Glay'a. l. trzelm przyznać 

G. Gray wywiqmje się ie stvych obo-
wi1Jrhów :naczuie spraum1e1 od swych 

popr::ecl11it·ów. Oberstratcgik psvclw-
tog1c~11~ już chybh osiqµ11ql dno Im· 
b/n : fl'll1lyjn1111 J.·fllm</llVI . b/ng1 Do-

Baro;r l\1ii11c/1/ua1sen, wiadomo <: Pdl. pros:ę rrn.<. do t11kiP1 wprawy, 

Nowy zastęp dtlałaczy opuszcza Łódzką Szkołę Partyiną 
11aj11 •ięh.<=r bfogie: w crdP1 li1„1·11111rz<· ie nawet przy.<ięęli wiell>iciPh 
świfll.mvej. lnm1p są 111dil11ie ieg 11 . ,Slr11/<'Mli" USA w ett>lrze :ac:ęl: sif' 

•. pr=)godv", Ofl•ll'I< rw tale frmtu<I\ cz· -za/rlmnvac. Ił, b1ti<ły curaz i;rrd•~:r1 
11\'ch IJ11idach, · że nie pocfrbna chybn r11c1q SZ)le t u ogóle coraz trudnif'1 
pn rn: drugi <1$it.1ę;11ąć tnh1ch s:cz,11i11 1c• J„„/portu1wć: prt1i(1 .1ię od rn«u u 

b/„ ~i. A tymczasem l\a~in =11ót~ swo- ;:et/mięciu : rzec:y1dstosc1ą. )ul. 11p 

1e: rrnn lipri : .;whaiem" wvko11rum111. G dy .sek~~tarz P?ds~awowej I niowe, kierowa11e przez odpowie- nioną twarz.ą mówił: - Ksi ~ka ta I la do poprawy pracy grup ~amo- 1 

or~amzacJ1. „ paftYJt;e~ ZPB dzialnych towarzyszy, zawsze śpie- wiele może nauczyć. Przydała mi kształceniowych poprzez realizację J 

im: . I-e1 D~'WlZJJ Kosc~us~kow- szących z pomoca słabszym. To\ się bardzo, zwłaszcza ostatnio, kiedy I podjętych w tej sprawie uchwał. I 
- Zaę.łobr: - vowi{l(/11 - też nie· 1:1 rl .'l : "/J1>111. u Polsce /,11b „reu ela· 

źle 1< piętki: go11il. H i.,Lrz p.~rnl,:n.<ć CJ11" . i;e 11iP nl11 11 nas 1i, tipń/e l>11do · 

od knlot)'Zt11tw1i<1. 'I en /Jy tPi nre:lr! in11cr11 „ m1e,,zl.·11111mvego. slneJ z uśmiechem ozna3m1ł W. . . · . " Biernackiej, robotnicy z przędzalni, M_a~ułchowsk1. był pewny, ze ile- agitowałem za podpisywaniem Po- Każde zebranie organizacji partyj-
że pójdzie do szkoły partyjnej, ta lnoc_ zapyta się 0 .coś tow. tow. Pa- 7.yczki w gminie Kluki. nej b:vło w życiu szkoły wydHrze
promieniała ' z radości. Marzyła o wlal,a. 1 Szczepamal~a, otr~yma na- 1 Słabsi początkowo towarzysze, w niem. i ucz~·ło słuchaczy: _bezk~m
tym zawsze, ale zarazem potem o- tychm1ast wyczerpuJącą, Jasną od- zajęciach grupowych, podczas ćwi- prom1sowo .1 t\yardo oceniac :1,arow
garneło ją zwątpienie. Czy aby po- powiedź. Asystentka Kuświk po czeń seminaryjnych poczęli osiągać no własne ~ak i c~dze post~pk1, ucz~
d ł lekcjach podchodziła do tow. Rad- coraz lepsze wyniki. Dzisiaj iwa- ł~ stosowac teorię ~ark~izmu-1;-~1 -
0r:f~tnie, przez pierwsze ~.ni w kego i dawała mu szczegółowe rzysze ci zbliżają się już do c~ołów- nizmu w praktyczneJ działalnosc1. 

kurierę ::robił... - /\'o. nie tnem - rrPhłem - cz' 
- Rnrięrę '? - .~p,·ta/Pm zr/:111 io11 v D) 1ubiat Papl.irw, 0Hi.irichlu11uerw 

- Ależ. ;;mi/11.1 się, c;;ło1d1>h11, ci lu- Z(lfl/oll) co pomógł •.• 

d=1t1 :o grosz kredrw 1i n11rod;1P nie - /•1111111;10 , c:fo,,.iPku. fantazjo! -
mieli. \'ikt pr;ec1e nie u•iernl tvm a•,·h : yknql z :ap•iłem Kn::ia. - Bqrl: 
blaf!,icrom = dzindt1 p111rl:in<la. l n11lol„ en hqrli .t Papldn i /11iinclilu1u.sen szkole nie wiedziała co z sobą zro- wskaiówki, jak powinien dalej pra- ki. W ogniu kr~·tyki i samokrytyki • * 

bić. Chodziła na wykłady, t->ilnie cować nad przyswojeniem sobie ma- · ha1·towała sie ich wola i nieustępli
słuchała, ale sądziła, że nie podoła toriału i przypomin<'lła mu wspa- wość wobec trudności. Na bm'Zli
nauce. Było jej niezmiernie przy- niale sylwPtki bohaterów z .,.Jak wych nieraz. ale jakże wychowaw
kro. Czuła, że jest najsłabszą w hartowała si(! stal·' M. Ostrowsk:ie- cz.vch zebrimi :-ich pat·ty jn:vch, poczę-

A systenci szkoły baeznie czu- ttprninl:ie p1t:yslwl dla swvch /111 je!; l.a;;lnl>a mieli pr:111njmnzei font.a:ilę 
wali, by aktualizować wszyst- lfoclta f<r11mlshe110. ale Roch. nie- k1tlL1m„ knlory:oumiia, <lar ntrflkcyj 

kie omawiane problemy. 'Jnikano cl · / 
grupie. go. li coraz lepiej zdawuć sobie sprawę 

pra1~: az. 11cet nad wiek niedoro;w1- nes" bla"nwaflia! A tego, tr•eb·1 "'~'V · również popełniania dawnych błę- " - · " • 
dów poprzez bezwzględne zwalcza- ll i('I)' i w ogóle iclinw... znać, diahfo brak p. Gray'owi. N" 

Ale asystenci - towarzysze Jab- •. „. . ! „ 
czyl1ski i Andrzejczak mieli oczy o
twarte. Zauważono natychmiast po
ważne trudności, z jakimi bor~·ka 
się tow. Bicmacka, która skoi'icz~·ła 
przecież tylko 4 oddziały szkoły po-

nie ws:zelkich przejawów szkolar- - .4 io ci ~nówię - oświuclczrt psy facet schmfai. 

v,;szechncj . 
Po każdej rozmowie z tow. An

drzejczak, tow Biernacka zabierała I 
się z nową otuchą i nowym zapa- 1 
łem do naulci. W pokoju seminarvi- r 
nym nieraz do 2 i 3 godziny nad n n Pm 
świeciła się lampa Pochvlona nad I 
książką tow. Biernacka z niezwy
kłym uporem i <;amowparciem, 

1 
wśród kompletnej ciszy, powtarza- , 
ła jeszcze raz przerobiony materiał. I 
Powtarzała tak długo, pl:zypomina
jąc sobie wciąż rady a~vstentów. aż. 
wszystko stało się dla nie.i zrozu
miałe. Mlnf:łY bezpowrotnie czasy, 
kiedy tow. Biernacka była na.i-;hb
szą, w grupie„. 

Nie lepie.i wiodło się w pierw
szym okresie tow. tow. Palij, Rad
kemu, Mazułcbowskiemu, Spycha
łowej. Tow. Radtke, do-niedawna 
szofer, odczuwał nieprzezwyciężo
ną tremę, kiedy IP.iał zabrać głos. 
Nie umiał l<fgicznie łączyć zdań i 
wszystko mu stę plątało. Rów11ież 
i on, podobnie jak tow. tow Palij. 
Spychałowa i inni, zastanawiał się, 
Cll.Y powinien w sr.zkole pozostać. ciy 
nie leoiej będ7.ie Jeśli ia opuści. Tak 
samo tow. Mazułchowski, GodL;
kowslti i wielu innych wyrażali gło
śno swe obawy, czy zdołają ukoń
czyć szkołę. 

• • • 
O bawy te jednak okazały się 

płonne. Istniały w szkole 
krupy seminaryjne i samoĘształce-

Sfuclw.c=e lód::kiej Sz/,·cly Partyj11ej : uw11gr~ 
wykładowcy, 

pr::y$l11ch11.iq .<ię .~łowom 

stwa i formalizmu. Nie daty były r. 

dl t t . . . . . sw11m1·czo ,(„: in - że zarówno Pr1p- Nie1v1."pl;w1·e 1711•1n mn r
11

c
1
·e a asys <'n ow na.1wazn1cJsze, a za- „ • " ~ . 

gadnienia i ich właściwe, rzeczowe kino jale lltfunchhau.\efln i Z11g/nbe StrMegiczny pRyclwlos c::.~ teJ ~trnte· 
i oparte na konkretach, naświetle- czelc<1/y/rv 'd zif bardzo wyM>k1e s{(mr>· gik r~~ycltotogiczn.y LJ~A orientuJe 
nie. Tow. Kra.iowska formulu.ie py- r"is'·a R L · k 1' /I ~ n • :;;qc. owe ~l-<mmvt.1 ·a. " '" się rvidne na :dP.klarotV1U1"'Ch p•v~.Lo. tanie tak jasno, umie dodać tyle l ' ~ "" 

. 0dmi pomocniczych. że nawet naj- musie ib) się troclię podu.r~yc at1giel· /J<itów: tak jego blaga 1es1 ordynar1111 

I
. h11rdzi e.i onie~miełeni w pierw~zych •hiego... i mJtgar11ie 11ij>1forztczna. Dlatego też 
dniach słnchacze, odpo\•,·iadali bez J 1 · l 1. • l - <• ;to - a11g1e s ·i ego i' lll)"Ś ę, nawet u Rocha «. owal.•lzieur1 z:i .i akni~ci ::i. ~wobodnie i rzeczowo. · 

I 
To ~::imo oclnosi sie do tow. tow. /i...a:iu wzmszyl ramionami i burk- kredytn by nie znala:t Noch bowiem 
Kuświk. Andrze jczak. Kani i In- nql : C1}ż to, nic slys:;ales ,. Gurclo1iie l>yl 1•Jprnu·dzie niezbyt 'IJ.qdry, alf' 
n.vrh. Dzięki bezpośredniemu, nace- (;my'ui' pr:ecit>ż mi(ll oc:y i us:~. !Vntnmir.si 
chowanemu prostotą i serdecznością 
traktowani11 prze7 asv„tentów. tow. O G. Gray '11. oczywi.icie, slvsw lem .\rodki oddziałv1iv1111<1 p. Gray•n 1q dl.o 
tow Radkc. Birrn ::icką. Palij Ma- U t rekwr t. iw. Biura Strate~ii Psy- l(ł11pich, ślepych 1 (l.luchvch "Tvm ie· 
zulrhow~kiego, Gnnzikowskiego i chołogicznei USA Czynnik kierowm- dynie „u. ·o Gruy", 11<1~ gr<1 . r.ł,„ 
wielu innych ;\l llchacze łatwiej -' I" 

czy i koordym11'nc.v kolporuiżem ~a- "meri ił' i jego pokretnie PSI<? ~{0• mogli przenv.vriE;>:i:.vć wahanie i nie- „ -
wiarę we włarne siły, jakie w grW"1ic:11ym .,informacji amer) lwri- sy. 
p~·wszyrn okresie> odctuwali. 1 skich" Maestro i główny kapelmistrz 0'8et. 

Dni wytężonej pracy w regular- :--:=:------------------------------nych odstępach czasu przeplatano I z -
oglądaniem filmów. odwiedzaniem wyciasłwo za logi" elektrowni· wz pa teatrów i dyskusjami nad przeczy- "'J 
tanymi książkami. .Towarzysze t zu- • M 
pełniali swą wiedzę. Łączyli ,ykła- Im 1 a, .• 

Tak, tych bohaterów nikt nie za- z popełnianych przez siebie w prze- dy teoretyczne z bezpośrednią a- • 
pomniał. Jakże gorąco wszyscy dy- szłości bł""'ów. Przed ich oczami co- kcJ·ą w teren1·e Bra11· z·ywy n1·ezwy W !1'stopad · b" -1 " k · ,..... . , , - zie u ieg e„o ro u za· rąc pierwszą na"rod<> w sumie złotv ··h skutowali nad treścią tej ·~siązki. raz wyl.'aźniej rysowała się postać kle aktywny udział zarówno w pro· początkowane zostało współzawod- 6 000 S " " • 
Cóż znaczą trudności. jakie my ma- prawdziwego bolszewika, nleposzla- pagowaniu Apelu Pokoju, jak Po- . nictwo międzv t>lektrowniami zakł a · · · pośród przodujących or1icnw• 
my do pokonania w porównaniu z kowanego w sensie ideologicznym i życzki Narodowej. dów przemysłu bawełnianel!o . dotv· ników naJ!rodv otrzymalL palacz• · 
przeszkodami jakie przezwyciężali moralnym. Tow. tow. Tamicki, Ma- W tych dniach opuści szkołę 335 czące ograniczenia zużycia wę11la, wv· Teodor ł.uczyszvn i Leopold Pasłu· 
bolszewicy - mówił tow. Groszek na zurek i Korniejenko zrozumieli, że towarzyszy - aktywistów przeszko- kcrzystvwania własnej enerl!i~ zmniei s.ie.k, Bronisław Błażyński z ob~lu~i 
jednym z ostatnich zebrań dyskusyj- w ich stosunku do nauki, do dys- !onych ideologicznie Zasilą oni ka- szenia poboru mocv z sieci w szczy f1ltr6w A nłoni Herman z ob~łu..Si e•r.· 
nych Tak, książka ta bardzo ,,;szys- cypliny szkolnej, tkwiły pozostałeś- dry aparatu partyjnego, przenie- lach wieczornvm i rannym lub zwiek wotora. maszvniści turbinowi . Jao 
tkim się podobała. Po przeczytaniu ci burtuazyjnej psychiki Teb samo- są w teren zdobytą w szkole wiedzę. szenia mocv, oddawanej do sieci w Zajac, .lózef Kuks, oraz monł~rzya 
jej zabrali się gorąco do czytania krytyczne wystąpienia na zebra- która pomoże im w dal ~zej pracy i ~zc~v tach, zmniejszenia kosztów w Gustaw Kierszenkern, Edward Kali· 
dzieł radziec-kich pisarzy Tow Rad- niacb, a później ofiarna praca, do- pozwoli poradzić: sobie ~ każdej zycia materiałów PO..,l"lcniczvch itd. siewski. Antoni Smi\?rodzki 1 inni. 
ke pamiętał całe zdania ze „Zora- 1 wiodły, źe towarzysze ci odnaleźli sytuacji. .-

1 
Załog3 naszej elektrowni i kotłow· 

nego Ugoru" Szołochowa Czytał w powody swych błędów i potrafili je ni odniosła zwvcięstwo w tym szla· I JOZEF ROLKA 
nocy, ale warto było. Z ro:i;nromie- usunać. Qrzanizacja partyjna dąży- l B. chetuvro wsnółzawodnictwie, uzvsku- WZPB 1m 1 Maia 
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Beztroska kierownictwa spowodowała Byl!~~;~t~!!!!.~.~z!!, !. !~~~~.!! 
I . I 

od szwaczf;i z ZPO „Wólczanka". z delegacją radziecką repr~to-

1 z p B • D b • Zofii Dubiel, kt6ra wzięła ud::iał waną przez tow. tow. Mołotowa 1 Z a a ma n le p a n O W Im. U O IS :~ii:~~fż~::c~;:~,~~~~!~:aa~:=m,:. zu~=;ę n:io~:~~zy~ągnęły zwar-
obchod::ie święta Wy:::wole11ia 11· te szeregi defilującego wojska: ma-

Każdego, kto przegląda zesta~e
nia p11odukcyjne ZPB im. Dubois 
i stan wykonania planów przez ca· 
łą załogę tkalni, zaniepokoi fakt, że 
tkalnia wykonała swe zadania w 
maju w 98,2 proc„ w czerwcu -
w 97,4 proc., a w pierwszej deka
dzie lipca - zaledwie w 88 proc. 
Sytuacja przedstawia się poważnie. 
Załamanie realizacji planów zapo
czątkowane w maju nie tylko nie 
zostało opanowane, ale wręcz prze
ci:-vnie, wykazuje tendencję zwyż· 
ko wą. 

dz.ierniku ub. roku przewidywał I tyjna ZPB im. Dubois niewiele. rn
urlopowanie 160 osób miesięcznie bi, by temu zaradzić. Już pierwsze 
z oddziału tkalni. Plan ten pozostał sygnały o spadku produkcji, zaobser
jedna!t i-y~ko świstkiem papieru, bo wowane w początkach maja, winny 
w dz;iałamu P.raktycznym zdano sie być dla egzekutywy partyjnej 
wyłącznie na Ży\vi.Oł. Odejście tak ostrzeżeniem, że zakład· pracy 
znacznej ilości wykwalifikowanych wchodzi w taki sam krytyczny 
robo~nikÓ\". ~a urlop w decydujący okres, tak w roku ubiegłym, bo 
sposob zac1ązyło na wynikach pro- właśnie w miesiącach letnich ub. 
dukcyjnych. Zachodziła bowiem po- roku ZPB im Dubois planów nie 
trzeba zastępowania czołowych tka- wykonywały z te.i same.i przy
czy przez pomagaczki, które nie po- czyny. 

z.agadnieniem walki z bumelanc
twem, skoro nie potrafi między in
r.ymi wyplenić nieróbstwa i w sze
regach partyjnyc;h. Wypuszczenie 
z pola działalności organizacji par
tyjnej zagadnienia dyscypliny pr:,i
cy jest dużym blędem i nabiera 
rcch szkodliwego niedbalstwa w 
świetle uchwal BO KC o pracy i za
daniach partii w przemyśle baweł
nianym W uchwale tej bowiem czy
tamy: 

• Jl7ars::awie, • rynamy, kadetów, elewów szkół 
List ten 1v całości =amies::czm:ir· oficerskich. Podziwiałam wspania

Jako przodownica. pracy wykó
nująca 220 proc. i;,azy, zostałam 
delegowana do Warszawy na cJro
czystośc:i związane z obchodem 
VII rocznicy powstania Polskiego 
Komitetu, Wyzwo1enia Narodowe-
go. 

W pierwszym dniu pobytu w 
Warszawie w~ięliśmy udZiał w 
uroczystości odsłoniecia oomnika 
wie1kiego Polaka - rewolucjoni
sty - Feliksa Dzierży1iskiego. Co
kół pomnika, obsypany był żywym 
kwieciem, cały plac tonął w czer
wieni flag i wspaniałych dekorn
cji. Warszawa czciła parnię{: bo
jownika o sprawę luclu pracują
cego. 

łe wyposażenie naszego wojska, 
katiusze, armaty, czołgi, pote,żne 
samochody pancerne. Co cbwlla 
rozlegał się waTkot motorów prze
latujących nad naszymi głowami 
samolotów bojowych. Lśnily w 
slo{1cu mknące z zaWirotną szyb
kością odrrzutowce. Nigdy nie wy
obraiałam sobie. że mają aż tak 
ogromną szybkość. 

Nawet pobieżna analiza powodów, 
które doprowadziły ZPB im. Du
bois, posiadające w przeszłości 
wspaniałe sukcesy produkcyjne, do 
takiego stanu, sprowadza się do 
nieodpartego wniosku, że głównymi 
przy.czynami są niewątpliwie: wy
soka absencja i złe rozplanowanie 
urlopów. Przyjrzyjmy się bowiem 
cyfrom statystycznym. W pierwszej 
dekadzie maja było na urlopie 336 
pracowników tkalni, w drugiej de· 
kadzie - 353, w trzeciej - 376. 
Wzrastała również liczba urlopowa
nych robotników w ciągu czerwca 
1 osiągnęła w trzeciej dekadzie 
czerwca ilość 524 osób. 

Plan urlopów sporządzony przez 
\\'ydział personalny jeszcze w paź-

siadają dostatecznych kwalifikacji, 
by obsługiwać 32 lub 16 krosien, 
a tylko takie zespoły pracuja w 
ZPB im. Dubois. Rzędy nieczyn
nych krosien, które rzucają siq każ
demu na tkalni w oczy, są tego naj
bardziej wymownym dowodem. 

URLOPOWY ŻYWIOŁ 

Beztroskie wysyłanie na urlop se
tek robotników idzie w parze jed
nocześnie z bardzo wysoką absen
cją. W pięrwszej dekadzie czerwca 
145 osób z tkalni bez usprawiedli
·wienia opuściło dzień roboczy. w 
drugiej dekadzie - 150, a w trze
ciej - 187. Można sobie z łatwo
ścią wyobrazić, jakie są skutki to
lerowania takiej sytuacji. Tkalnia 
nie wykonuje w takich warunkach 
swych planów produkcyjnych . 

Tymczasem zaś organizacja par-

O lepszy styl narad wytwórczych 
Ostatnio odbyta w ZPW im. 

9 ~aja narada wytwórcza nasunę
ła mi pewne wnioski, zmierzające 

do usprawnienia przebiegu tych na
rad. • 

T1·zeba stwierdzić, że dyskusja 
wykazała duże zainteresowanie pro
dukcją ze strony aktywu technicz
nego, który brał żywy udział w ze
braniu, analizując sprawozdanie z 
V.'Ykonania planu i wysuwając 

wnioski, dotyczące zagadnień pro
dukcyjnych itp. 

Uderza jednak charakterystyczny 
objaw: oto w dyskusji nie uczestni
czyli ani przodownicy pracy, ani 
mężowie zaufania. A przecież przy 
ustalaniu czy rozpatrywaniu pla
nów produkcyjnych lub harmono
gramów prac, kiere>v.'lli<!two ~kła

dów i aktyw techniczny opierają się 
właśnie na doświadczeniach i osiąg

nięciach przodowników. Zatem opi
nia ich co do błędów produkcji, 
przyczyn ich powstawania i możli

wości uniknięcia miałaby rozstrzy
gające znaczenie. 

· Wiele ważnych spostrzeżeń 
by . : -.vnież \vnieść mężowie 
nia, którzy najlepiej 'viedzą, 

mogli
zaufa„ 
czy wj 

danej grupie robotnicy maszyny 
posiadają dość surowca, czy dosta
tecznie dba się o konserwację ma
szyn, bezpieczeństwo i higienę pra
cy, jakość tkanin, czy nie ma obja
wów marnQtrawstwa itd. 

Zastanówmy się, co powoduje, że 

przodownicy i mężowie zaufania nie 

zabierają głosu w dyskusji? Sądzę, 

iż podstawową przyczyną tego jest 

brak czasu na odpowie<lnie przygo

towanie się. Zwykle bowiem tak 

bywa, że zawiadamia się ich o. na

radzie na 2 lub 3 godziny przed jej 

rozpoczęciem. Oczywiście, nie są oni 
wówczas w stanie zebrać należytego 
materiału, ani przemyśleć zagad
nień, które należy poruszyć na na
radzie. Powladomienie o ter01inle 
nar.idy win1lo' nakti\l>ić "'co ń~jmnłej 
na 2 lub 3 dni z góry. Wtedy byłaby 
gwarancja, że udział w dyskusji 
weźmie 11ic tylko aktyw techniczny, 
ale zabiorą również głos przodow
nicy pracy i mężowie zaufania, re
prezentanci szeroldcb rzesz robotni· 
ków. 

LEON MA~KO 
ZPW im. 9 Maja 

Egzekutywa dopiero l4 czer\\'c.:o „Dla wzmocnienia dyscypliny pra-
br. przeanalizowała wykonanie pła- cy flrganizacjc 11artyjne winny 
nu Trzeba $t\vierdzić. że potraCio- wzmóc pract; polityczno-uświada-
110 właściwie ocenić i dokopać się miającą wś1·ót1 1nas o konieczności 
do źródeł zła oraz nodjąć zupełni.., zacho,~ania taki~j d;vscypJiny pra
sluszne decyzje i uchwały . Szłv one I cy, Mora w pelm zaslu7.y na nazwę 
w kierunku zaostrzenia walki ·2 bu- scr.ialistyczncj, winny czuwać nad 
n;.~lanst\~em P<?P:·zez rozwinięcie ak- j "''.Y~onaniem i 11rzcstr~c~aniem _Prze· 
CJl uswiadamiaJącej. aktvwizac.i<? p1sow ustawy o sorJahstyezneJ d:v
tr~.iC'k .kontrolnych oraz przeciw~ sry11lini-0 pracy" 
dz1alame chaosowi. jaki powstał w Najwyższ~· czas. by kiel'Ownictwo 
tkaln: na skt1tck bezładnie rozpla- organizacji partyjnej w ZPB im. 
nowanych urlopów. Dubois przysląpilo w1·e5zcie do 

UCHWAŁA - CZY KARTKA 
PAPIERU 

Na cóż się iednak zda -nawet naj
bardziej słuszna uchwała, je.4li się 
jej nie realizu.ie. jeśli nie kontrolu
je się jej wykonania? A tak. nie
steL:v. postępu.ie org;mizacja partyi
r.a ZPB im. Dubois. Należało słę 
przeci~ spodziewać, że po 14 
czerwca uruchomi się caly aktyw 
party.in:v i zwi<>zkowy, by opanować 
panoszace się objawy obojętnego. 

kont~oli planu urlopów oraz do 
pracy uświadcimiającej i to w opar
ciu zarówno o członków partii. jak 
związku zawodowego. Nikt sie prze
cież ni"E" „rodzi" bumelantem. Prze
żytki ustroju' burżuazyjnego. które 
.ie~zcze tk1-':ią w niektór.vch urny~- ! 
łach, można likwidowa$ jedynie I 
drogą systematycznej pracy uswia-1 
damiającei i W\'chowawczej Tow;:i
rzysze z ZAklpclów im D11bois win
ni pamiętać, że ich głównym zada
niem iest mak~.vtrlalne mobilizowa
nie załogi do wykonania plan11 01·0-

dukcvini:w:o. B -kl 

Kiedy słuchałam t>rzetnó\Vicnia 
tow_ Zawadzkiego charakicryz:iją
cego postać wodza polskiej klasy 
robotniczej, współtowarz:nri::a pra
cy Lenina i Stalina, przypo
minał mi się cały okres boha
terslcich zmagań proletariatu z ka
llitalistycznym wyzyskiem i te ol- · 
brzymie przemiany, jakie rlokona
ne zostały w naszej ludowej oj
czyznie. Myślałam o tym wszy::.t
klm. co było treścią życia Feliksa 
Dzierżyńskiego - a co tetaz reali
zujemy wysllldem codziennej pra
cy takich jal• ja. prostych ludzi. 

W czasie defilady stałam na try
bunie lll}norowej tuż przy Pierw
szym Ooywatelu naszego t>ańst.wa 

tow. Bolesławie Bierucie i 
Marszałku Rokossowskim. Obt>lt 

Zbyt dużo mam w1·ażeń z poby
tu w Warszawie, bym mogła je 
wszysUde o'owjedzieć. Wracając 
z całą delegacją do Łodzi przypo
minaliśmy sobie nawzajem szcze· 
góły z uroczystości odsłonięcia 
pomnika, rz defilady i z wie'lkiej 
zabawy zorganizowanej w Parku 
Łazienkowskim. Dla nas wStz:yst
kich uroczystości widziane w War
szawie są niezapomnianym prze
życiem. Było to prawdziwe, wiel
kie święto narodu polskiego, w 
którym brali udział wszyscy nasi 
sąsiedzi. 

Jakże to przyjemnie stwierdzić, 
że wokół naszego kraju żyj:\ naro• 
dy z nami głęboko zaprzyj:aźnlone, 
że przedstavrioiele tycl1 naro~lów 
tak jak rodzina zjechali się na na• 
szą uroczystość rocznicy wYZWole
nia, 

Cała nasza delegacja ll:r-Ozumiała, 
jak silną jest Polska Ludowa, jak 
wielkie są siły narodów walczą
cych o pokój. 

ZOFIA DUBIBL 
szwaczka rz ZPO „Wólczanka". 

nieodpowiedz1alnega traktowania 
!}racy. Jednak po 14 czerwca 
absencja wzrastała w dalszym cią
gu, a prócz.tego urlopowano w tkal: 
ni 524 robotników. 

GRN w'Buczku 
Wyko~anie 

• winna 
swych 

kontrolować 
uchwał Prawie wszyscy tkacze - to w ie

lowarsztatowcy, mają więc prawo 
wyboru urlopów w dowolnym mie
siącu. Gdyby jednak potrafiono 
z nimi rozmawiać, przekonywać ich 
i uświadomić, to ludzie, ktfa•zy z ta
t<im oddaniem obsługują po 32 kros
na, na pewno zgodziliby się na ta
kie rozplanowanie udopów, by nie 
Lrcierpiał::l na tym produkcja. 

Na polach chłopów gminy Bu
czek, pow. łaskiego, w żywym tem
pie dokonywany jest sprzęt ostat
nich łanów zboża. Gdzie tylko 
okiem sięgnąć widać poustawiane 
snopy żyta, pszenicy i owsa. Tam, 
gdzie jeszcze przed kilku dniami 
falowały złote kłosy zbóż, ziemia już 
jest w wielu miejscach podorana, a 
tu i ówdzie wypuszczają świeżą zie
leli łubin, seradela i inne rośliny 

pastewne. 

nania uchwał, dotyczących pt·acy I tr.apewniła kontroli reafuowania po
GS i SOM oraz pomocy sąsiedzkiej. mocy sąsiedzkiej. Nie zatroszczyło 

Pomoc sąsiedzka - oświadcza ob. się o to również gromadzkie kolo 

Egzekutywa organizacji partyjnej 
zapomniała uruchomić w tym celu 
agitatorów, a jest ich w tkalni 20. 
Rada zakładowa nie odbyła w tej 
sprawie żadnej narady z aklywem 
zwiij:z;kowym. W same.i organizacji 
par~nłj p~·eymyka st~ oczy n:a w.Y
czy1w r.icktórych towarzysi~"-bume
lantów. Wystarczy wspomnleć o tow. 
tow. Jakie!, Nowil'1skiej, Tarnow
skiej, Dutkiewicz itd. C7.łonkowie 
egzekutywy utrzymują, że dlatego 
nie st~wiano sprawy tych towarzy
szy na zebraniach' partyjnych, po
nieważ w ogóle nie wiedziano, że 
opuszcza.la pracę bez usprawiedli
wienia. Jest to najlepszy dO\\"ód. 
jak słabo żyje organizacja partyjna 

Do dnia 25 bm. przeprowadzono 
tu kampanię żniwną w 90 proc. 
Wskazując na protokól z odbytego 
w dniu 13 lipca posiedzenia Gmjn
nej Rady Narodowej, poświ~onego 
akcji żr1iwnej, sekret::irz Prezydium 
GRN, ob. Anna Kmieć, z zadowole
niem stwierdza. że protokół ten -
te. plan pracy. Dzi~ki jego realizacji 
kampania żniwna w gminie prze
biegR szybko i sprawnie. Na posie
dzeniu omówiono szczegółowo wszy
stkie odcinki pracy i ustalono za
kres działania. Powołano kilkuoso
bową lrnmisję, mająi:ą systematycz
nie przeprowadzać kontrolę wyko-

Kmieć - jest na terenie naszej ZSCh. 
gm;ny w pelni realizowana. 
Mówiąc to pokazuje dłL1gą listę 

osób z poszczególnych gromad, po
trzebujących pomocy przy żniwach. 
Są to przeważnie wdowy, starcy i 
chorzy. M. in. na liście tej widnieje 
nazwisko wdO'\.\TJ' Franciszki Dęb
kowskiej z gromady Czestków F. 
Według oświadczenia sekretarza Pre
zydium GRN, wdowie tej w r.amach 
pomocy sąsiedzkiej uprzątnięto już 
zyto. 

Lec.z t:o okazuje się w rzeczywi
stości? W gromadzie Czestirow F 
ws7.yscy chłopi. skosi.li żyto, zasiali 
poplony. Natomiast żyto wdowy 
Dęblrnwskiej stoi na pniu. Nie mo
gąc się doczekać przyrzeczonej po
mocy, przystąpiła ona do żniw wła
snymi siłami. Dwóch jej synów: 
l 6-letni Kazimierz i 12-letni Stani
sław, na zmianę koszą żyto. Robota 
idzie im powoli, młodzi chłopcy nie 
umieją jeszcze kosić. Tymczasem w 
gromadzje wszyscy już zwożą zboże. 

W zasadzie więc pomoc sąsiedzka 
istnieje tu tylko na papierze. Trze
ba więc, aby Prezydium GRN w 
Buczku przeprowadziło dokładną 
kontrolę wykonania pomocy są
siedzkiej w poszczególnych groma
dach. Jest to przecież jeden z czyn
ników, wpływających na sprawny 
przebieg żniw i chroniących biedotę 
wiejską przed kułackim wyzyskiem. 

SL. 

l'OMOC WOJSKA DLA WSI 
1T' OKRESIE ŻNIW 

Ferentari -nowa dzielnica Bukaresztu 
Stojącym nu pniu zbożem Dęb

kowskiej nikt się nie interesuje. 
Podobnie też było na wiosnę. Gdy 

jllż na innych polach ziarno wze
szło. dopiero wówczas do Dębkow
skiej przybyli Józef Czcbiada. Rocb 
Gacałelt i Włall;vslaw .Jaóczyl;, nby 

Pierwsze \ dni pobylu w Rumunii 
spędziliśmy na zwiedzaniu muzeów, 
galerii, teatrów, domów młodziei:y, 
lecz przecież oko nasze (zwiedza
łem Bukareszt i Rumunię wraz ze 
słowackiłll • poetą Milanem Laicia
kiem) nieraz zatrzymywało się na 
ruderach, których forpoczty wdzic-

I 
;;o/1ut11ic=<1 dz:ieluica 111ies;;l•a11io1rn Bu

/,w·es;;u - Fcre11tari. 

rały się do śródmieścia. Milan mó· 
wił o budowie robotniczych domów 
w Bratysławie. - Co tu dużo ga
dać, jest to piękne, że Galeria Na· 
rodowa mieści się w byłym pałacu 
królewskim, biblioteka w pałacu 
księC:a następcy, Pałac Pioniera w 
letniej rezydencji króla - ale cze
goś nam przecież brakowało. 

• Ten brak niebawem uzupełnili· 
śmy. Nazajutrz rano, ocierając kro• 
plisty pot z czoła (ttpał dochodził 
50 st. C.J, mrużąc oczy w jaskra· 
wym świetle słonecznym, przeje
chaliśm)' na wskroś Bukareszt. 
Przed nami ukazały się ogromne, 
świeżo postawione bloki nowei 
dzielnicy. Na przeciw niej ciągnął 
się las jakby nasadzonych jedne na 
drugie drewnianych domków. Ich 
blaszane, powyginane dachy, częst1; 
prze~wiecające na wylot, wygląda
ły tak, jak ~dyby przyj!niotła i:.: 
stopa wielkoluda, 

Nowa dzielnica Bukaresztu 
Ferentari, to już dziesiątki ogrom· 
nych bloków mieszkaniowych o sze
rokich, widnych oknac1I, teraz po· 
zasuwanych żaluzjami~ od słońca, 

• 

które w czerwcu nielitościwie pali. 
Bloki stawiane są w znacznych od
stępach, środk iem bieJ.!ną kwietniki 
i zieleńce. 

Trawniki roiły się od dzieci. Trze
ba dodać, że nawet najmłodsze u
brane są w mundurki pionierów, 
bialą bluzeczkę z czerwonym kra
watc·m lub chustą i granatowe spo
denki. Podobne są z zachowania do 
naszych dzieci, echa ich nawoływań 
i radosnych śmiechów wybiegają z 
podwórz - ogrodów aż na ulicę. 
Różnią sie od naszych dzieci tylko 
kolorem oczu i włosów. Oczv i 
włosy są czarne, ale oczv śmiejĄ 
się Jlodobaie wesoło, a włoski są. 
jak to i u naszyc~ dzieci najczęściej 
bvwa. bcztrosl;o rozwichrzone. 
Dołącza się do nas administrator 

dzielnicv - st::rszy iuż robotnik, 
który ma za sobą lala walki w Ko
meni~lyeznej P3rlii Rumunii. Pok::i.· 
zuje nam w l!łębi dzielnicv. dom o 
ieszcze wiek!'zyeh oknach niż w 
blokach dzielnicy Ferentari i z od
robiną dumy w ~łcsie objaśnia, że 
tam dzieci mają swoje przedszkole. 

Przechodzimy dalej. Na Ferentari, 
która jeszcze ciąl!le iest powięk· 

męża]. lecz w lei sumie mieszczą 
si,ę jut wszvstkic wydatki mieszka
niowe; adm;nistracia zakupuje opal 
na zim~. opłaca rachunki za w:odę, 
gaz. elektryczność. Mąż szczęś!hvei 
mie•zkanki Ferentari ies1 robotni
kiem-melalowcem. 

Przechodzimv do tej części dziel-
icv, która jest w budowie Dosta

wa cegieł i zaprawv jest catlrnwi
cie zmechanizowana. Murarze pra· 
cują systemem trójkowym. Na wia
domość o tym, że ie~tem Polakiem, 
padają pytania o budowę warszaw
skich dzielnic mieszkaniow,•ch. 
Wiele. bardzo wiele styszeli o Pd
sce, o \Varszawie i warszawskill" 
tempie. Nie ma · lyJ.!odnia, aby 
„Scanteia" (cenlralny organ Ru
muńskiej Partii Robotniczej) nie 
drukowała artykułów czy wzmia
nek o osiągnięciach po lskie~o bu
downictwa. 

„Warszawskie tempo" - jakże 
.to za!'zczvtne określenie brzmi 
przyjemnie, gdy słyszy się je wypo
wiadane w obcym języku. Przypom
niałem sobie inne icszcze określc-

nic ukute przed kilkudziesięciu la
ty aa bezład przedwojennej nasz1<j 
„gosp;)da.rki" - „Polnische Wirt
schaft'" - svnonim niedołestwa, nie
porządku . ....'... Tak - to zupełnie co 
innego usłyszeć wymawiane z po
dziwem słowa „warszawskie 
tempo". 

Schcdzimy z budowy. Idziemy te
raz pomiędzy trawnikami przez alej
ki wysy pane żwirem. Zapytaliśmy 
administratora o osiągnięcia archi
tektów i budowniczych F erentari. 
Opowiada o istnieniu Instytutu 
Współpracy Naukowej z ZSRR. Ma 
do niel!o dostęp każdy człowiek 
pracy. - Ot - na przykład - mu
rarz ma jakieś racjonalizatorskie 
projekty - wówczas zwraca się do 
Instytutu - a instruktorzv na jego 
pytania udzielają mu natychmiast 
rad i wskazówek. 

Dochodzimy do ulicy. Po jej prze
ciwnej stronie niezmierzony obszar 
ruder - dawny świat, dawna epo
ka. Za nami pozostaje dzielnicą, Fe
renlai·;, dzielnica robotnicza, dziel
nica kwiatów i pokoju. 

JERZY MILLER 

szana., czynne 5ą iuż państwowe - -----------------------------
sklepv z artvkuł ami spożywczymi i 
odzieżą. T co nas szczególnie inte
resowdo - założona icst świ„tlica 
i biblioteka. Pierwsze winictv 
książkowe . na jakie zwróciłem uwa
gę. to okładki przełożonych na ie· 
zvk rumnń~ld pow;Pści polskich pi
~arzv: „Nr 16 nwrluknie" \'{/'iłczka 
i „Na budowie" Konwickie)!o. 

Po obejrzeniu świetlicy wchodzi· 
my do mieszkań. Wszvslkic urzą
dzone są komfortowo. Łazienka, u· 
bikacja, kuchenka !!azowa, ogrze
wanie centralne. \Y/ jednym z nich 
zaslajemy kobietę zajętą smażeniem 
konfitur. W wózeczku dzieci.;:mym 
smacznie śpi maleńkie dziecko. Ko
bieta jest aktywistką Komitetu 
Obrońców Pokoju dzielnicy Fcren
tari. Uśmiecha się do nas, pokazu
jąc nie tyle samo mieszkanie. ile 
meble w nim QOUslawiane. To iei 
oslatni nabytek. Pytam;y się - ile 
iei mąż zarabia na miesiąc i ile 
ko5ztuie mies;r,kanie. - Miesięcznie 
płaci za trzypokojowe mieszkanie 
800 lei ((jedna dziesiąta zarobków 

' 

Sce110 z filmu r11111111i.<kie.!!11 pl. „Wfliczymy o 1'"1,.,;;r.. 

1 obsiać jej pole. Nic dziwnego, że 

i 
zboże Dębkowskiej jest marne. Póż
no zasiane na niedbale, pośpiesznie 
uprawionej glebie. 

A przecież na wykazie potrzebu
jących pomocy sąsiedzkiej, ustalo
nym w Prezydium GRN w Buczku, 
figuruje, że wdowie Franciszce Dęb
kowskiej z gromady Czestków F w 
kampanii żniwnej obowiązani są 
pomóc Jan Piechulski i Antoni Gro- Mułu 
bclny. Dlaczego więc Dębkowska lic 
nie otrzymała tej pomocy? Z pt·o-
stej przyczyny. GRN w Buczku nie 

W gromadzie 
dobrze zorganizowano 

i ~redniorulnym chłopom :: uko
l<adomia pomagajq w żnimu;ti 

iołniel'::e. 

(CAF - fot. Żtfchm,ski) 

Zielencice 
pomoc sąsiedzką 

.Piaszczys~ą. kręto wijącą się wsri:d I się w POM, czy umowa będzie do· 
pol drol!ą. 1adą naładowane wozy. To trzvmana. Kierownictwo POM za• 
chłopi zwożą do stodół plony S\\ ej pcwniało, ;Ge snopowiązałkę dostar• 
pr~cy - doj~załe ~yto. Właśnie nad· czy !!l'Ornadzie w terminie. Tymcza· 
1ezdza ~nton~ Smazek - sołtys gro- sem min;,,ł 14, 15, 16 lipca, a snopo• 
mady Z1elenc1ce, \'V'ysoko napełniony wiązałki w Zicfencicach nie było. 
wóz z trudem n'iieśc! się ~ve wrotach POM w Garczynie nie tylko, że nie 
stodoły. Smażekow1 spieszno. Na nadesłał maszynv, ale nie raczył na• 
niebie gromadzą się grożne chmurv. wet zawiadomić 'cbłot>ÓW w odpowie
:" nocy na pewno spadnie ~eszcz:. d!lim czasie o zmianie decyzji. Opóź· 
fvmczasem na polu pozostało Jeszcze mło to rozpoczęcie żniw w gromad;i:ie 
kilkadziesiąt kop żyta . Skrzętny l!O- Zielencice o dwa dni. Ani GRN ani 
s~odarz nic spocznie, aż nie żabe7.- KG n_ie zatroszczyłv się o to, b1; za· 
pieczy swc!!o plonu pod dachem sto· pewmć chłopom tej ~romadv pomoc 
doly, w postaci maszyn POM. Szanse zdo· 
Bvło już prawie ciemno, kiedy u- bycia pierwsze~o miejsca we współ· 

Lo~czono or~cę. Ufrudzeni_, ale .we· zawodnictwie poważnie zmalały. 
~eh. op~s~czal~ stodoł~ ~mazek z zoną .Je~nak chłopi z gromadv Zielenci· 
1 corkam1. Zbiory są 1uz pod dachem. ce me rezygnowali z walki. Opraco· 

• "' "' wana plan pomocy sąsiedzkiej. \Vdo· 
Wieczorem do sołtysa l!romady wom Laskowskiej i Jaworskiej ora:i: 

Zielcticice przvszli sasiedzi Górski i Pawłowi Sędziakowi udzielili pomocy 
Urbaniak--fredniorolni chłopi. człon- Fijałkowoiikj i Koziróg. W trzv dni iy
kowie komitetu zalożycielskiego lo zostało skoszone. Do dnia 23 bm. 
~póldzielni produkcyjnej. Rozmowa w llromac!zie Zielencice zwieziono iu:f. 
dotyczy żniw. Chłopi są niespokojni do stodół ponad połowę skoszonesto 
o wyniki współzawodnictwa z l!ro- zboża, Na około . SO proc. obszaru 
madą Sieł!anów. rżysk żytnich dokonano podorywek i 

Z chwilą. !!dy na jednym z zebrali zasiano ,poplony, 
\(rc„m3dzkich n'ldięto wezwanie chło- Wvdalnic pomój!ł gromadzi'? z:..,. 
pów gromadv Sędziejowice do wspól- łcńcice w akcji żniwnej zor!!anizowa
zawodnictw:i w akcji żniwnej-prze· ny na ten czas dzieciniec. Pod tn>· 
widvwano, że w pracach żniwnych skliwą opieką wychowawczyni. Mela
t~omogą maszvnv POM z Garczyna. nii Kaczorowskiej, 20 dzieci chłop
Z<iwarto umowę na jedna snopowią· skich czuje sie doskonale, a ich ro
z~ lke traktorową. dzice mo!!a spokoinie oddawać się 
, Na kilka dni przed rozpoczeciem pracy onv :>niwach. 
żniw Smażck osobiście dowiadvwał .J. 8 . 
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Kronika partyjna · 
Dzielnica Sródmieście-Prawa: 

Dnia 27 lipca o godz. 16.30 w 
lokalu przy ul. Gdańskiej 75 
odbędzie sic; odprawa I i Il se
kretarz:v podstawowych i od
działowych organizacji partyj
nych. 

§pod zgrzebl':!!!t 

Nie tak samo 
l}ra11:clopodob11ie 11b. ler:ylco11 .• 

ski nie :ma ob. Kopac;i;ewsldego, li 
ob. Kap«c:zeu:shi nie slys:<ił 1u111et 

o ob. ]er::.ykowsl<im. Sk~cl nib,1 
mieliby się znać? Ob, ]erzrkowski 

jest Tef eTe11te1n bezpi.eczeristwa i 
higie11y pTacy w ZPP im. Le11ar
towskiego, a ob. Kopac::ewski kie. 
rownikiem wydziału ruchu w ZPU 
im. Harnama. 

A jedna1' postępmtanie tych 
dii·óch obym1tt'li ceclm1e zad:iw/a. 
jąca wprmt jednomyśluość, podo, 
bieństwo - ze tak powiem 
wreoir 11iebyu}{lfe. l co cielran'• 
sze, i tu i r.nm chod::1 o tę wmt/ 
sprawę - powietrze. 

W ZPP im, Le11artow&kiego u 
oddziale starej tl•alni nie ma w „. 
góla weritylacji i w czasie upnMt• 
robotnicy odv:mwajq dotlllirrtiP 
brak powiet1·za. W drumym, nip· 
pr.tewietrrouym pamicszc:nmiu pra. 
cttwać trudno: 

- A cóż to obcfiodzi ntnie, r!'• 
fl!l'e111a BHP? - dziwt się ob. Je. 
r::ykowski. - Mnie jes~ 7m:eoież t«l: 
samo duszno i gorąco! - oświarl. 
cza, gdy robotnicy starej tk1tl11i 
pytają. !{o, c.:;y nie 11toż11a by 101.aś 
poprawić wur1mkótv prncy w „,[/, 

W s11li, ;,dzie pr_odulwje się u:al
hi 1ia m11s• l'11y pr:ęd::ol11ic:;e, w 
Zł'B im. fJ01·11anw temperallt:a 
dochod-:.i d 40 stopni Celsjus:o. 
A tt'f'l1t' lacji bm/:! 

Jui kil~'akrotnie :wra0<1li się ro. 
bo111icy iw7lrnm1i do wy1hialu ru
chu = proŚbfJ o :ułożenie u.·e11t1·ln
tora i wybicie jes:c:e jedneso n/t. 
110. Ba, sporząd::oone zostały m1. 
tt'et pluny na te robo1y. Lec::. nie· 
$tety, ob. Kopaczewski.„ zantkllat 
plany w swoim biurku i nie odpo
wiada na .iłi1$:11e ,iqMnia Tobotni
k6w wałkowni. - Pra.111dopodolmi11 
myśli tak samo, jak ob. Jerzy~'ow. 
,•ki. „Mnie też jesi d1u::mo i €Orq
co" ... 

1'ylko, fJbywatele - jest pewna 
ró;nica :z owym ,,mnie też je.,•i 110• 
rqco'', Spróbujcie sami popracować 
prt::s:: 8 gorl:::in w .<oli gdzie trm pe. 
r4tura doclwd:i do <IO stop11i.J 

. (Na podstawie korespondencji 
B, Cyudlera i A.. ftfaloleps::ego}. 

WALENTY CZóŁEN1W 

• ł. • ' 'f •• \ ' 
~ ......&..- ,-;_--. „ .... 

Więcei troski o zaopałrzen·ie 

'''~~~~u~ru~! pr~~.i !!!~~~~~ rown~opa~ l~~łaścl-
gnie zakupić chleb w godzinach po- ków GS nie sprowadzał chleba, gdyż wych poczynaniach poszczególnych 
południowych, to prawie zawsze jest to pono(! „deficytowy" arłykuł. prezydiów rad narodowych oraz w 
usłyszy jednakową odpowiedź: „Już Tego samego zdania jest, zdaje się, komisjach handlu, pod kierownic
wyprzedallśmy, będzie jutro". kierownictwo Spółdzielni Spożyw- twem których pracują referaty han-

To samo oświadczają sprzedawcy ców w Rogowie, które w ogóle nie dlu. Np. komisja handlu w Wlelunlu 
w sklepach w Waróie, pow. sieradz· p-i;owadzi spi-t1edaży chleba. odbyła w ub, roku tylko jedno po-
ki, w Skierniewicach, Brzezinach, • • • siedzebie'" 
Rog·owie, Łowiczu, Głownie, w po· Dotychczasowe niedociągnięcia w Ażeby • usprawnić zaopatrzenie 
wiecie łęczyckim, jak również w dziedzinie zaopatrzenia ludności w w chleb, referaty handlu rad 
powiecie plotrkow!!kłm. pieczyWo nie mogą trwać dłużej. narodowych powinny najrychlej 

Jesteśmy już 7 lat po wojnie. Nie opracować odpowiednie plany w po-
co stanowi przyczynę tego braku? ma w Polsce takiej gałęzi gospodar- wiązaniu z zapotrzebowaniem lud-

Czy nie ma _mąki, czy też może jest ki narodowej, która działałaby bez ności całego powiatu. w miastecz· 
to wynik złej woli miejscowych dy- planu. Tym bardziej jest to koniecz- kach oraz gminach. Plany te winny 
strybutorów? Bynajmniej, Mąki ma- ne tam, gdzie chodzi o chleb. Jakie przewidywać nie tylko wypiek llo
my pod dostatldem. Świadczy 0 tym więc mogło się stać, że czyrurlki po- śclowy. lecz również a!lort~'mento
choełażby przydżłelenłe z..aczne;j wołane do kierowania zaol)atrze- Wy, pozostawiający wiele do życze
llosci mąki Chłopom mało I średnio- niem, przez tyle lat nie dostrzęgły nia. Szczególną uwagę należy zwrów 
rolnym w okresie przednówkowxlll, chaosu i zamętu na tym odcinku? clć' na dzlałalno~6 placówek GS, któ• 

Powodu tego nad wyraz szkodli- Zródła tych niedopatrzeń tkwią re - jak uczy dośwladc1enie - na-
wego zjawiska należy si~ dopatry- przede wszystkim w ludziach, repre- stawiały się raczej na tzw. „wielki 
wa6 W bezplanowej pracy nlektó- zentujących ten ważny dział nasze- handel", nie uwzględniając potrzeb 

I rych referatów handlu rad narodo· go życia gospodarczegó, Nie bez wl- rynku. 
wych. ny jesł tu Wydział Handlu Woje• Trzeba wt•eszcie, by rady nai·otlo

Referaty handlu nie posiadają w wódzkiej Rady NarodoweJ «' Łodd, we rozpatrywały skład kadr pra': 
ogóle pfan6w produkcjJ pleezywa, który nie kierował po1Uyklł zaopa- cowników referatu handlu i usun~ 
a rozdziałem mąki i zaopatry_w1miem trzeniowi\, ani też nie otaczał opie- niepotrzebny lub wręcz szltodliwy 
ludności w chleb kierują„. rnagazy- ką podległe mu referaty w terenie. balast ludzi, niedoceniających, lub 
nier (Sieradz) lub prywatni pleka- Wystarczy wskazać na fakt, że w nie chcl\CYCh irozumieć, :ie sprawne 
rze (Brzeziny). wlelu powiatach nie otrzymano z i terminowe zaopatrzenie ludności 

W wyniku takiej ro11podarkl :tda· Wydziału Handlu Wojew. RN in- w chleb stanowi jeaen z nieodzow
rr.ały si«i wypadki przyaotowania strukcji MRW z dnia 5. VI. br., nych warunków naszej walki o so-
nlt!do1dateczne.f łlo~cl 1Jleoąwa, wskazującej na formy i metody pro- cjalistyczne oblicze kraju. 
Z\Vł1iszc21a w okre!lłe wzmożonych wadzenta polityki zaopatrzeniowej 
zakup6w w llnl tar«owe I p~ecl· w chleb. Przyczyn zła należy się 
śwł~tecsne. · ------------------------------------------.._ ____________ ~ 

.TAN ADAl\IOWSKI 

po~~~% Pi~~~~~o~~l sfto~;ez~~~~~~~ ~ll~nmatl' ~n•1·~=•1•11"•l'llll~l'lll~~nn1~1 f!l"I~ handlu rad narodowych, przyczyni- I I ' Ił ' I b ł 
1 1 • Ili f d I I ły e:ię do powiększenia serii bł{ldów 1 f ' ... ~ ' ~ " ' 

na tym odcinku. zamiast kierować . mau~ nm1 li, llllH H ;li . t .:' nm at11d •. 1mlli 111111 li . 
zaopatrzeniem I produkcją. chleba, 
zamiast czuwać, b:v kierownicy pie- EGZAlUIN wsn;PNl' NA KURS I Robotniczy". „Wolność", i „Przy-
karn nosiadali plany ptodukrji. pro- SPOŁECZNO - O~WIATOWY jażt'l", - członków TPP·R, 
wadzili lcsięl{i zamówień na pircz:v· Państwowa Szkoła Pracy Spo-
wo. pilnować. by wypiek asot't~- / łecznej 7awiadamia, że dnia 30 lip- ODCZYT 
n~entow.v opartv został na pla,me. ca 0 godz. 16 rozpocznie się egza- Dziś o ,godz. 19 w lokalu NOT 
n1ektór,e refera~y _handlu popclm~ly mln wstE:pny na Roczny Kms Spo- prz,v uL PJcitrkowskfej 102 mgr. inż. 
lewackie przcg1(lcrn, godzqc.;c w zy- łeczno _ Oświatowy, J . świderslcl wygłosi odczyt na te
wotne inte~esy .lu?_no'~ci. Nied?stn· Bliższe :inim.·macje można uzys- ~!~'. „Transformatory prostowniko
tecmą ~)O\~e~ ,1lo8c ~hlC'ba I?0w_odo- kać w sekretariacie szkoły p1·zy ul. 
wało, 1'owme7 I ~o. I 7.(' be? JlłklC'EIO- Worcella a-s w godz. od 17 do 19. 
kolw1<'k uzasadmema zezwalano na 
zamvkanie prywatnych piekarń jak ZEBRANIE KORESPONDENTÓW 
to nn;;tąpiło w Zdunach, Karczewie, C7,,ŁONKOW TPP-R 
Orhraniewie. Piątku ltd. bez uJ)rzed · Dnia 30 lipca o godz. 17 w Zarzą

dzie Grodzkim 'l'ownrzy!ltwa Pl'zy
jaini Polsko - Radzieckiej przy uL 
Piotrkowskiej 272 odb(ld:de się od
prawa lrnte~pondcntów pl@>n: „Glos 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują nastę

pujące apteki: Rzgowska 147, Piotr· 
kawska 165, Daszyńskiego 59, 
Gdańska 90, Wschodnia 54, Lima
nowskiego 37, AL Kościuszki 48, 

Numery telefonów Pogotov,,in 
R~1tunkowego: 104-44, 135-ló, 
117-ll, 

rt· I f ··~· 
.„ Sfr. I 

• 
Zakoficzenie kursu dla kierowników 

grup samokształceniowych 
W dniu wczorajszym, w lokalu 

Ośrodka Szkolenia Partyjnego KŁ 
PZPR przy ul. Traugutta Nr 1, od
było się uroczyste zakończenie mie
sięcznego kursu szkolenia ideolo
gicznego, dla kierowników grup 
samokształceniowych. z terenu Ło
dzi. 

Na uroczystość przybyli: tow. 
Winter - sekretarz KŁ PZPR i. 
tow. Trepczyński - kierownik wy
działu propagandy KŁ. 

Do absolwentów przemówił se
kretarz KŁ, który, zapoznał towa
rzyszy z zadaniami, jakie stawia 
przed nimi partia po zakończeniu 
kursu, 

dzisiejszym opuszczają mury t.ej 
szkoły dołożą wszelkich starań, aby 
pracę partyjną wśród mas wydźwi
gną :: na wyższy poziom, 

Tow. Szczakowski, w imieniu 
trójki partyjnej, złożył podzięko
wanie Komitetowi Łódzkiemu i 
kierownictwu Ośrodka oraz wykła
dowcom za umożliwienie słuchaczom 
pogłębienia tch wiadomości z za
kresu wiedzy marksistowsko - le
ninowskiej. 

O tym, co dała Im szkoła, mówili 
tow. tow, Słyścio i Nawrocka. 
Zdobyliśmy na kursie dużo wiedzy 
-powiedziała tow. Nawrocka - ale 
przede wszystkim nauczyliśmy się 
pracować nad sobą, co posłuży nam 

Następnie przewodniczący komi- do dalszego zdobywania wiedzy, 
tetu współzawodnictwa w nauce - Tow, Trepczyf1ski \ stwierdził, 
tow, Maniak odczytał wyniki że podstawą pracy partyjnej jest 
współzawodnictwa. Pierwsze miej- praca kolektywna. Mówca wyraził 
sce zdobyła grupa I osiągając 118 przekonanie, że wiadomości zdoby
punktów, przed gri;pą II która u- te na kursie będą olbrzymią pomo
zyskała 100 punktow. I cą absolwentom w ich codziennej 

Tow. świderski w imieniu absol-1 pracy party,inej . i przyczynią się do 
wentów ltursu, zapewnił KŁ PZPR podniesienia poziomu grup samo
i kierownictwo Ośrodka Szkolenia kształceniowych. 
Partyjnego, że ci, którzy w dniu I J. 

Dz ieci • 
wraca1ą z kolonii 

Dziś wracają d;leci z kolonii Io- Łódź Kaliska, Państw Zakł. Koszt. 
tnich z następujących szkół: szkole Admin. Handl. kolonia Nowy Targ 
im, Pereca kolonia Kwietno godz. godz. 8.00 Łódź F<ibryczna. 
4,29 Łódź Kaliska, III szkoła ogól- Powt·ót dzieci z kolonii letnich 
noksżt kolonia Kochanów godz. 4,29 TPD: kolonia Zakrzów godz. 8.00 
Łódź Kaliska, szkoła podst. Nr. 97 Łódź Fal~ryczna. 
kolonia Zachełmie godz. 4,29 Łódź Jutro wracają dzieci z kolonii z 
Kaliska, szkoła podst. Nr. 58 kolo- następujących szMł~ szkoła podst. 
nia Wiśnicz Nowy godz, 5.52 Łódź Nr. 75 kolonia Czarne godz. 3,39 
B'abryczna, szkoła podst. Nr. 143 Łódź Kaliska. szkoła· Jodst. Nr 117 
kolonia Ruda Różaniecka godz, 7.04 kolonia Wal'cino godz. 3.39 Łódź 

I Kalisl<a, V Girńn. I Liceum kolonia 
Nowe przedszko e Resztówko Limanown łlOdz. 5.52 
Jednym z widu przedszkoli 11ow 1to~ 

łych Irgo roku w ł,otlzi je!t pl':ed.,:lm• 
fo Ce11trali T111.'styl11ej pczy ul. Mułu

chowsldcgo 14. Cz)l.l Lipcowy robot
uików ZPB i pr11cow11ik6w Centrali 
Tekstylne.i prz~·~riesiył termin oddnnlo 
11rze<hzkolo do użytku nn dzieli 22 1;pc11, 

Nowoczcinie urztdzony budynek hę• 
dzio mógł pomieścić 150 dzieci, ktiml 
podzielone zoetunQ na [Ji~ć lll'llll, Na :lO 
dzieci pr:typad11G hrJą dwie ~nie: 11110 
1.11ir« 01'<1?. httwialnin. 

niego przygotowania zaplc~a w oo
staci uspołeCllnionych, naleiycie wy
posażon,vch piekarń. Podobna polity
ka szła wyłącznie na r~ke wrogom i 
różnym kombinatorom. W Szadku 
sprzeda:.i: chleba 60-procentowego od· 
bfwala. się wyłącznie za wymianą 
mąki, to samo w Strzcgocinie. Ocz:v
wiście, że wvwołało to rozgor~1c1.e

nie, gdyż ludzie nie Posiadający 

mąki musz~ wędrować klika kilo· 
metrów, aby nabyć Pietitywo. 

Lćd-' Kaliska, Szkola podst, Nr 52 
i 101 kolonia Tuchola godz. 6.49 
Łódź Kallska, szkoło podst. Nr 47 
i 4U kolonia Sopaty godz. 6.49 Łódź 
Kaliska, Pal'1stw Szkołn Techn. 
Praem, kolonia Sztutowo godz. 6.49 
Łódź Kaliska, VII Gimn. i Liceum 
kolonia Ostrzyce godz. 8.26 Łódź 
Kaliska, Państw. Szk. Krnw. Żeńska 
kolonia Krzywina ~odz. 10.0S Łódż 
Kaliska, :srlikola podst. Nr. 3 I 108 
kolonia Wiśniowa Góra godz. 12,15 
Łódź Fabt•yczna, szkoło podst. Nr. 
69 kolonia . Szprotowa godz. 22.31 
Lódź Kaliska. 

Powrót dzieci z kolonii letnich 
TPD: kolonia Tnynlk godz. 3.39 
Łó~ Kaliska. Młodzież całeg~ świata startowa·ć będzie 

na XI Akademickich Mistrzostwach ·W Berlinie TEATRY 
Na ostatnim Plenum KW PZPR 

w Łodzi wskazywano, jak to w po-

Postępowa inłodzleż calego ~wiata 
intensywnie przygotowuje się do 
III światowego Zlotu Młodych Bo
jowników o Pokój i XI Akademic
kich Mistrzostw w Berlinie, 

Mora startować bądzie w biegu na I Schmoliński, który weżmie udział 
1.500 1 5.000 m, w biegu na 110 m tm~ez płotki, Do-

CHINY nat w biegu na 1.500 m i Zypfert w 

I 
• KINA 

POWSZECHNY !!odz. 19.15 -
„Grzesznicv bez winy", 

MUZYCZNY - godz. 19.15 - „Czar• 
daszka", 

Wyciecz ki PTTK 
Do Komitetu Organizacyjnego XI 

Mistrzostw napływają nieprzerwa ... 
nie zgłoszenia. Zglo!'zenin nadesłały 
już: 

Międzynarodov;y Komitet Organl- biegu na 3.000 m z przeszkodami, 
zacyjny XI Akademickich Mi- Beslak w biegu na 400 m, w trój
.;trzostw otrzymał· oficjalne zgło- skoku Fryster. Westwall w biegu 
i:zenie udziału Chińskiej Republiki na 100 m i ~cholz w biegu na 400 m 
Ludowej w zftwodach siatkówki i przez płotki, Zapewniony jest rów
koszykowki <w konkui·encji męskiej nież udział najlepszego biegacza 

MAŁY - !!odz. 19.30 - „Wodewil 
W~~~zawski czvli Slubv Murar· 
skie • 

LETNI - ~odz. 20,09 - „Mąż i ż.1na". 
l>PERA ~LASKA fWięckow·skicito 151 

- godz. 19-„Madame Butterfly", 
Dnia 29 lipca, w niedzielę, Okręg 

Łódzki '.Polskiego Towarzystwa Tu· 
rystyczno-Krajoznawczego organi
zuje dwie wycieczki dla swych 
członków i wszystkich chętnych. 

Muzeum Mie,iskim) o godz. 7.45. 
Druga wycieczka uda się do Lu~ 

tomierska, Kazimierza i Wrzącej. 
Zbiórka uczestników na Placu Wol
ności Nr. 1 ' (przed Archiwum 1Vliej
skim) o godz. 7.45. 

AFR~RA ZACHODNIA 
21 studentów-sportowców z NJge

rii, ze Złotego Wvbrzeża, 2 Gambii 
i innych okręgów Bryty,i,skiej Afry. 
ki Zachodnie.i weźmie udzibł w Xl 
Akademickich Mistr:>:o~twach . 

CZECHOSł,OWACJA 

i żeóskiej) . NRD Sudrosa w biegu na 800 m. 
NRD W reprezentacji kobiecej wysu-

W:Sród lekkoatletów, którzy re- Wają się na czoło znane lekkoatlet- ADRIA - Nieczynne. 

się wiciu rekordzistów kraju, jak rekord NRD w biegu na :!OO m. BAŁTYK - „Złote jezioro'', j!odz:, 
Jedna wycieczka uda się do źró· 

deł Bzury - przez lasy Łagiewnic
k ie do Zgierza. Zbiórka uczestni
ltów na Placu Wolności. Nr. 14 (przed 

Na miejscu zbiórek oczekiwać bę
dzie przewodnik PTT-K. Udział w 
wycieczkach bezpłatny. CSR zgłoSiła dodatkowo meską 

i żeńską drużynę wioślarską oraz· 
-------.drużynę tenisa stołowego, 

pl'ezentować bądą NRD podczas XI ki Wlderhold (rzut dyskiem) i Ke- BAJKA - „Stalowe serca", s!odz. 
Akademickich Mistrzostw, znajduje keritz. która niedawno ustanowiła I 18, 20. 

16, t8, 20. 

Serdeczne pożeqnanie piłkarzy węgierskich Gi~~~~-st. ··~K:raN'r. ~~5~~alt~~<l~: 
. . 16, 17, 18. 19. 20, 21. 

Reprezentacja piłkarska g6rnitów t - Gra ze wzglc;du na deszcz _ MŁO,DA GW ~RDI~ -:- (d~a„ mło· Okiem 
SZATNIA CZY SZOPA? 

Robotnikom wydziału 
gospodarczego · ZPB im. 
Rewolucji 1905 r. przy. 
dzielono szopę, slużąc11 
sa szatnię. Jednak po. 
mies:1:czeniłł tego nie do. 
stosou!(mo do · potrzeb 
pracowników: brak tu 
podłóg, pr:e: szpary w 
ści.anach przenika wUitr, 
dach przecieka, nie ma 
no.fek na ubrani.a ani u. 
r;:qdzeń do mycia. Nic 
driwnego, że wskutek pa. 
nujqcych brudów ~
gnieździły się też gy:;o. 
nie. Obok s11;ow sldada. 
na jest gorqca ~zlaka 
spod katla, wydzielająca 
zaduch. 

Robotnicy gospodarczy 
winni otrzymać inne po. 
mieszczenie no szatnię, 
lub też dotychczasowe 
należy jale naj,.,,chlej do· 
prowad::ić do stanu ui:y. 
walności. 

Alek~ander Zieliń!ki 
ZPB im. Rewolucji ·1905 

roku, 

NAPIS 
NIE \VYSTARCZA 

W oddzi.ale II nas::.ych 
::aldadów TQzwies:ono ta. 
bliczki z bard::o pauc:.a. 
'jqcym 1uzpisem: „Pluj 
tylko do s11luwaczl,;i", 
Wszystko byłoby tL po· 
rządku, gdyby pod owy. 
mi uiblic:kami zosUzł) 
ustawione spluwaczki, 
lecz, niestety, nie ma ich 
w całym oddziole Il. 

korespondenta 
Sprawa nie jest bynaj. 

mnie blalia. Ref erat BHP 
winien niezwłocznie się 
nią =ointeresować, zwla
s.:c:a tera~, gdy podc:a,< 
upału łatwiej rozprze. 
slr:::eniają się wszelkie 
:aro::ki. 

J. Wojumia 
ZPW im. Reymonta 

BRAK PARXFJNY 

Do wytwar:w1ia nie. 
którycii artykulów w na. 
s::ym zak-łnd::ie potrzeb. 
na jest /'}ltrafina. Nie 
w:ięto jtd11ak pod urea. 
gę fal>tu, że to miarę 
ro:n::er:::ania pl.anów pro. 
dukcyjnych zwięks::a się 
też !Zapotrzebowanie 11a 
parafinę i 1iie doslllrc:.o. 
no jej w odpowiednic11 
ilościach. 

W tej sprawie zwrócił 
się do dyrekcji, do ob. 
Mmusiaka, rnqi zaufania. 
ob, Bedyniak. Na su:q 
interwencję otrzymał od. 
powiedź: „Jeśli nie ••w
de parafiny, to plujcie 
na s:pulki". Takie załflt. 
nienie sprawy :nala:ł ob 
Matusiak. 

Bronisfow Cvncller 
ZPP im. Le11llrtowsk1ego 

tyl.acja naiura/1111 pr:;ez 
=ałożenie specjalnych 
meclumi :1116u do ottvie
ranio o hien. ) edMk do 
dziś dnia ttr:qd:en tych 
11ie u1i11stalowa110, 

Bra1c odpowiedniej 
we11tylacji utmd11i1 pracę 
i ukod::i zdrowiu pra
cowników. Dyrelcoja win
na wreszcie zainteresować 
.~ię tą sprawq, 

Mirosława ,~ohert 
ZPO „W ólc:anka" 

MAR OTRA WSTWO 
W ZPB IM. H\R, Al\L\ 

w m oddziale na. 
~z.ych zaldadóai marnuje 
się :::nac;ma ilość miału, 
gdyż kotłownia 11ie jest 
pr:ystosoiwna do _j~go 
spglani.a. Miał rvimen 
być wywoi:ony dn cen. 
trnli, która może go 
całkowicie wykon;ystać. 

Innym obiawem 11iP
dbalstwa w h'111 oddziale 
iesi podwór/,:o fabrvc::ne, 
zarzucone ,foiieciomi, Mi. 
mo stnrmi kiermn11ct1t a 
oddziału, ;aj~u iqc_v się 
transportem ol>.\ Małecl.-i 
11ie przydzielił wnz1t do 
wywie::lenia tvch nieczv-
stości, · . 

Wit:CEJ DBAŁOSCJ 
O WENTYLACJE 

Zwlas:::c:::tl obec11 ie, w 
okr1>sie upnłńw. n·=pf1a 
zapobiec mz11r;;e.<t r ::Pu i11. 

, niu się :am:kt'iu; choi o. 
Ob. E:ugeniu,~: Pr:Pi;. bow1ch, nf'/f'l'ellt '"!I' 

rlziecki, nasz gltiwnv me. w1me11 wu:c przed"tJ· 
cl1anik, jeszcze w i•wiei. Ulzi(Jć 11 .«:,(1//..·1" hfJ!a, "· 
11iu tego roku ::obooliq. by tere11 fabn·c:ny zosu1/ 
;al 3żę dopllnować, aby llprirzqdkr>u·any. 
w $a[ach proclukcyj11yci1 Danuta Antczak 
zaproivadzol!Q była wen. ZPIJ im. Harnam1.J 

-

PAKIST.\N 
Studentów Pakistanu, którzy do

tychczas nic brali udziału w mię
dzynarodowych zawodach akade
mickich, reprezentowac będą na XI 
Akademickich Mistrzostwach lekko
atlfoci, kolarze i tenisiści. 

CYPR 
Również Cypr po raz pJerwszy re

prezentowany będzie na Igrzyskach 
Akademickich. Studenci Cypru wy
syłają na XI Akademickie Mistrzo
stwa trzech najlepszych swoich· 
sportewców. 

EKWADOR 
Studentka Jaciuta żondlford z 

Ekwadoru, która na ostatnich ogól~ 
no-ainerykańskich zawodach i:;porto
wych zdobyła mistrzostwo w skoku 
wzwyż, zgło:;iła swój udział w XI 
Akademickich l\fo,;trzostwach, 

1\-IBKSYK 
Meksykańscy studenci zgłosili na 

zawody pływackie XI Mbtrm~tw 
Tonatiu Gntior1•e;m ! t:;wego najlep
szego skoc7lrn Kapilla, 

I\:OLUMBIA 
Biegacz - długodystansowiec Ko

lumbii Lebardo Mora weźmie udziat 
w zawodach lekkoatletycznych pod
czas XI Akademickich Miskzostw 

wc;gierskich, która we wt.erek po- oświadczył w odpowiedzi nasz tre- d..:1eżvl - „Nikt me me wie !!odz. 
konała w Łodzi naszą reprezentację ner Matyas - była utrudniona. W 16. 18. 20. „ , 
młodzieżową, tego samego dnia wie- zespole naszym wciąż brak jeszcze MU~A - ..• Rywale • d~,d- „Mosk1ew· 
czarem opuściła Łódź, udając się do zgrania. Chłopcy nasi niepotrzebni.~ ski stadion „Dynamo , l(odz. 18, 
Krakowa, gdzie w czwartek zmie- grali górc1, choć goście mieli wyso- Prrf'oNIA s - . 
ezy się . z „Gwardią" krako\':'ską. kiego środkowego pomocnika. t . „ „ d "
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Przed od1azdem na dwol'zec piłka- veta . „o z, . , ._ , , '" 
rze wqgierscy spędzili czas w- towa- • "' • PRZED.~VIOSN!E - ,Milcząca barv• 
r c.ystwie łódzkich sportowców na Na Igrzyska Berli1'1skie wyjedzie lcada · !!odz. _18, ~o.„ 
pożegnalnej kolacji w Grand-Ho- osiemnastu naszych piłkarzy. Kilku REKORD - „fchor2! • ~odz. 18 20. 
telu" " z tych, którzy przebywa,ją obecnie ROBOTNIK (dla młodz,) - „Bol!ata 

· narzeczona", l!odz. 16, 18, 20, 
Tutaj w obydwóch zespołach pn- na obo7.ie w Warszawie, będzie mu- ROMA -- „Zasad7.ka". l!odz. 18. 20. 

nowało jeszcze większe „zgranie" siało powrócić do„, domów. SOJUSZ (Nowe Złotno) - ,.Kłopoty 
niż na„.boisku. Wszystkie formacje Na kogo padnie los _ zobaczymy, referenta Trziszki", dod. „z kraju 
współpracowały zgodnie w stwo1•ze- w każdym badź l'azie czeka ich i ze świata" - godz. 19, 
niu ~erdecinej atmosfery, prze§ciga- \Vszystkich jeszcze jeden egzamin STYLOWY - „Zabawna historia", 
jąc się w piosenkach śpiewanych na _ drugi mecz z tą samą dru:!ynq ~odz. JS. 20. 
przemian w 3 językach: węgierskim, w~gierską w niedzielę w Warsza- SWIT - „Nowa Czechosłowacja", 
polskim i rosyjskim. Węgrzy i na tym wie, Może tym razem pójdzie le- dod, „Artek". jiodz, 18, 20. _ 
polu wykazali niezwykłą ambicję, piej, TATRY - „Cztery serca", dod, „Wio. 
,walczac" z naszymi chłopcami nie- • * • ina w góra_ch", godz, 16, 18, 20, 

mniej nieustępli,vie, niż na boisku WI~~.A - „$oiew ie~t pięknem żv• 
„Wlókniarza" Na zakończenie trzeba kilka słów crn . \łodz. 16, ~8. 20. 

poświęcić organizatorom wtorkowe- WŁÓKNIARZ - „Pustelnia Parmeń-
Szybko upływał czas na pogawęd

kach z graczami i trenerami, Wę
grzy skarżyli się, że w Łodzi na
trafili na śliskie wskutek deszczu 
boisko i znów nie mogli zademonstro
wać wszystkich swoich umieJętno
ści piłkarsk:ch. 

go meczu, Gwardziści łódzcy z~li ska" - T seria - ~odz. 16,30, 18,30, 
dobrze egzamin, o czym świadczy 20.30. 
najlepiej to, że Węgrzy byli szcze- WOLNOSC - Nieczvnne z powodu 
rze zmartwieni, gdy dowiedzieli się, remontu. 
że droga z Krakowa do Warszawy ZACHĘTA - „Wesołe kumoszki z 
nie prowadzi przez Łódź„, Windsoru", Jtodz. 18, 20. 

(Kr.) 

Co usłyszymy przez radio 
1L45 „Glos mają kohirty", 12,04 

rhicnnik, 13,30 MuzykR. 15.3" Aurlyc.ia 
tlln tlzirci. 15.50 Koncert •oli•tilw. lli,20 

I \owr llRJ?rnnin płytowe, H1 30 Repor
. tn7 7 kolonii let11irh, 17 OO Whrlnrno
,,.j pon„łmłniowl', 17.0S ,,Orlpfl\\ ir1hi 
tuli i9•-, 17.l" Kont'f'ri '\1'11„; li. ki~-

li' e wtorek na boi sim „Ir ló~'11illr=11" ro~egrar1) ::.ost(lf mec~ piłl:nr;k1 fJomtęrlzy •eprezentacjq gómi/;6u· u;ęgierskich, a 
mlrxlziei.owq ret..i eze11tuci<! Polski, lwim repre1e11wu~1ć bę<l:ie nas::e piłk11rstwo na lgrz)'.~kach w Berli11ic, :orgrmi;;o

ua11)ch z ok<1:ji Ili Zlotu Młodych 801 rn1i/.-ó1t o Pokój. 
Od le1tei: dru:żma 11ości, Pośrotlf;u wv111ia11u 1.-it'iatów pr:ez kapitcuiótt obł dwu reµre;:;efllc1cji ora: }eden :z; !ruument6w 

widowni. 

1try Polskiego Radia. IR OO R 1 Jj„,,v 
pnrurlnik ję1.~knwy. l!l.15 ,Od „,, ., . 1· h 
korr•po111ll'11tów", 18.2:> '11"" ka •Jl<'
rowa, lll,40 „::i1rzelt:clwo-s;1ortl'm oliro
ny 11arotłowej", 18,50 Rcpor:az 1. ia
kładu pracy, 19,00 „O 1116zgn, k:.iry 
poinał sam siebie" - slucho\\'i•ko, 
20,00 Dziennik, 20.30 Koncert, 21,30 
Muzyka tanec:wa, 2L45 \V,spornnienia 
Albina Bobruka, 22.00 Muzyka i aktu
alności, 22.30 Reportaż ~ III Międzyna
rodowego Turnieju Szachowego, 22.35 
Muzyka kame1·alna, 23.00 Ostatni!! wia-

ł domości, 23.10 ,Gra Ork. 'faneczna PR 

• 



!6 upca l95f r„. 

Jeden· dzień na wielkich budowlach komunizmu 
Wołżańs ie schody I są właś.nie wołżańskie schody. Aże

by de>Stać Się z Wołgi do kamery 
Nasyp przy jamie drzlewJątej ślu- ~ewjątej śluzy. st.a.tek będzie mu-

7-Y. Ta ślW!la - osta:tni st<ą>ień woł- siał podJtieść się po schodach o 87 

Co ł W dni.U 26 l1'pca 1931 ż~ski~h schocl?'Y - wzn~si się na metrów, a następnie opuścić Się 44 pisała prasa ódzka r. naJWYZSZY1;0. nneJSCU rorz:dz1ału w:od- metry po 4-ech śluzach do Donu. Do 
MĘŻATKI y CZŁONKOWIE chem W.ideewskiej Manufakrtury n_ego Wo~1 1 Don:i. Stąd roepośc1e1·a wołżańskich schodów przykuta •jest 

RODZIN - :SA BRUK odbył się w.ielk.i wiec Zl'edukowa- się w,;paniała panorama budowy. teraz uwaga całego kolektywu bu-
Główny inspektor pracy rozesła I nych robotników. 5000 osób do ma- N , k lk . b . d • h tu._. I . • . d gało się natychmiastowej \Vypłaty a z.ach.od, ja· ty ·o me>zna o jąc owmczyc : , ..... J srupo.aoą się o -

okólniki polecające redukcję mę- zaległych zarobków oraz upaństwo- wzrokiem, między wy.sok!imi rzęda- powiedizialne r<>boty betonowe. 
żatek, panien, kawalerów i osób .sa- m· g· ·agn·e s1·„ g~<>boka sn·cze wJenia nieczynnych zakładów. 1 'IV2 orz c1 • I „ ~... ~ -mobych .. N:cdopuszcea1n~ jest. aby Una. To - łożysko kanału, wyryte 
d\~:e osoby, należące do jednej ro~ POZBAWIENI DACHU NAD przez kroceący ekskawator. Załoga 
dl.iny były na raz zatrudnione, nawet GŁOWĄ - PORZUCILr DZIECI maszyny obliceyła wyniki swej pra
w różnych zakładach" - mówi okól- Małżonkowie Leopold i Genowefa cy: przez pól roku ekskawator wy
nik. Inspęktorzy pracy otrzymali P•'.l- Chojnaccy - bezrobotni - po \vy- t-zucił milion metrów s-.ieściennych 
lecenie wyvrierunia naci~ku na pra- eksmitowaniu ich z mieszkania przy ziemi. Spoza gór, usypanych przez 
codawców - aby jak · najszybciej ul. Piwnej 27 - podrzucil!i ~wych maszynę, nie widać nawet 32-met.ro
wprowadzić powyższe zarządzenie w ceworo dzieci, w wieku od 1 do 5 wej wieży fabryki betonu. Gigant 
życie. lat - w biurze WYdz:ialu zdrowotno- stepów zbliżę, , się do dziewiątej 

ROBOTNI~Y DOMAGAJĄ SIĘ ~~ ~~~licenej przy ul. Narutowi- śluri:y. 
UPAN'STWOWIENIA Personel wydz.ialu urzadtił po-1 Na wschód, do samej Wołgi, roz-

WIDZEWSKIEJ MANUFAl{TUR'i I śC:ig. za ci:ojnackimi, l~t?riy zostali postarła ~ę sz~ro~a d?lina. < Na jej 
W dniu wczorajszym przed gma- uJęCl na ulicy PomorskieJ. p1ustrzeru ~dUJe S'lę 9 ~luz. To 

~.;:;.;;~~~~.;;;...;~~.;..___; ____ ~---------------------
• • • Pieśll walczy I zwyc1ęza 

O Zespole Pieśni i Tańca • am. Aleksandrowa ...... . 

Zespół Pleśni i Tai1ca Armii Ra-1 Stalin zwrócił także ?-wagę na zb~ 
dzi,eckiej imienia jego twórcy i ma~ skład zesp~łu t '"'.skazał!, ze 
pierwszego kierownika Aleksandra nalezy go znaczme pow1ększyc· . 
~leksa~clrowa P_~wstał ~ w~r?sł w Również 1 później towarzysz Sta
srodow~s~u Arm_n Radz1eclne~! w lin interesował się osobiście zespow 
kręgu JeJ wspamałych tradypJi bo- łem udzielajac bezpośrednich wska-
jowych. · · ' k · k: 'k · 
Zespół Aleksandrówa powstał w zowe Jego ierowm OWI. 

1928 roku i liczył początkowo... W czasie wojny z najeźdźcą hit-
12 WYkonawców. Do repertuaru we- lerowskim zdobył sobie zespół pięk-

I~ IParszawi<> odbył się r~ystęp :m1l.r.111ilC'p;o :l.espof11 Pi1•.>111 i Twirn .Jrmir 
Rad:;iPrl.:iej im. Alek,:andruiw. 

J'n zdjęciri: fragment występu - 1a nice k<ma[pryj~l.:i. 
(CAF. - fot. D~ht·o" iccki). 

Czerwonej Gwiazdy, jakim· odzna
czono go już w 1935 roku. . ' 
Dziś Zespół Armii Radzieckie.i 

jest uważany za jeden z najlep
szych kolektywów artystycznych 
Związku Radzieckiego i dumnie nie
sie sztandar przodującej sztuki ra-
dzieckiej. · 

W skład zespołu wchodzi 270 osób. 
Około jedna trzecia z nich to 
członkowie WKP(b) Wielu artystów 
posiada ordery i medale z.a udział 
w Wo:inle Ojczyźniane.i . Osiemnastu 
z nich odznaczono tytułem zastużo
ne~o artysty·· RSFRR [{ierownikiem 
artystycznym zespołu jest Barys 
Aleksandrow (syn założyciela zespo
łu A Aleksandl'owa, któt'Y zmarł 
w l!ł4fi roku). wybitny kompozytor 
i działacz muzyczny, artysta ludo
wy RSFRR, laul'eat. Nagrody Stali
nowskiej. 
Zespół posiada wielu doskonałych 

solistów. Praca w zespole daje im 
wielkie możliwości doskonalenia 
swej sztuki wokalnej. 1'utaj w~·ro- . 
śli doskonali śpiewacy - zasłużeni 
artyści Republiki: laureat 'l"Nagrod>· 
Stalinowskiej G. Baba.jew, J. !{uz
niecow. W. N!kiti11, (); Ra . .mmowski. 
Tuta.i pogłębiał swą ~ztuk~ z:i~łużo~ 
ny :irty~t~ R~publiki G. 'Wlm>::"ra · 
dow. 

13 lipca - zwyetl.ajny dzień pracy 
Wołgo - Donu. Na śluzach woł~ń
skich schodów wciąż ten sam ra
<!osny obraz: ludzie pracują z wiel
kim natężeniem. Toczy się walka o 
to, aby przed zimą zakończyć ukła
danie betonu. 

Na dnie jamy dziewiątej śluzy cię
ża·rÓ\'ltk.i z opuszćr!onymi bokami 
podwożą gotowe ogniwa armatury. 
Kran zdejmuje i podaje robotnikom 
blok Q:a blokiem. Zbrojarze praygo
towują teren dla betoniarek. Co każ
de półtorej - dwie minuty wielkie 
maszyny Zakładów Mil'iskich zrnu
cają rozczyn na teren budo\vy. 
Pompy nieustannie podają go w 
dół, na dno ślurz;y. Tego dnia na dzie
wiątej śluzie zostało złożonych 480 
metrów kub icznych betonu. 

Dalszych pięć stopni wołża11skich 
schodów buduje rejon Cz~urnikow
ski. Układanie betonu prowadzone 
jest na wszystkich obfoktach. Szósta 
śluza, którą kieruje T. Kriukow. roz
poCtlęła roboty betonowe ostatnia. a 
obecnie dogania inne odcinki. To, co 
robione było na ósmej śluzie w 
przeciągu miesiąca, na szóstej wy
konywane jest w okresie dekady. 
Kolektywy śluzy pi~tej i sz{istei ct0-

'" 
szly pieśni żołnierskie 1 ludowe ro
syjskie oraz własne pieśni Aleksan
drowa. Później wprowadzono utwo
ry chóralne muzyki klasycznej -
rosyjskiej i zagranicznej, ostatnio 
pieśni krajów demokracji ludowej. 

ną kartę. Na drugi dzie1'i po wybu
chu wojny zgłosił gotowość natych
miastowego wyjazdu na front. Po
dzielony na cztery mn:eJsze grupy 
w trzecim dniu wojny występowi:\ł 
już bezpośrednio w rejonie działal'1 
\VO,ienn:vch. W jednym tylko półro
czu 1941 roku dał 680 koncertów! 
W 1943 roku daje koncerty na fron
cie i na tyłach, przeciętnie jeden 
występ dziennie. Pracą swą do
wiódł, że jest godny rewolucyjnego 
Czerwonego Sztandaru z orderem 

Zespól przy.i~l·hal do na" z f'.l'O~ 1 gn;mem posw1ęconym w duzym 1 
stopniu naszej, polskiej t>ieśni lu- \ 
dowej. Usłyszymy ją w opracO\''a
niu muzycznym B. Aleksandrowa. 
Usłyszymy także Ka11tatę o Stalinie I 
A. Aleksandrowa, t>ieśni chóralne ganiajq inicjatorów wspólzawodnic
Nowikowa, Dunajewskiego, Błante- twa - budowniczych pierwszej ślu
ra, sta,re pieśni żołnierslde i ludo· zy rejonu Czerwonej Armii. 
we rosyjskie, pieśni ukraińskie. Bę- · 
dziemy oglądali tańce żołnierskie, Pierwsz<1 śluzę budowniczowie na-
świadczące chlubnie o kulturze ta- zywaoją wrotami do Wl>łgi. Wzni1si 
necznej narodu rosyjskiego. się ona w bliskiej odległości od rze-

Przyjazd i. pobyt w Polsce Zespo- ki. Osypiska. wody podskórne. 
lu At·mii Radzieckiej jest wielkim w.;zystkie podrziemne siły preyrody 
wydarzeniem w naszym źyciu kul- w1 . 
iuraluym. P rzyczyni się on do dal- - sta ają zaciekły opor budowni-
szego zacieśnienia więzi kultura!- czym. Zgodtly kolektyw odcinka, z 
nej łączącej oba nasze narody. inżynierem T. Kulistrowem na C'Ze-

JERZY KURYLUK, le, przezwyciężył jednak wszystkie 

trudntlści. Zabetonowano JUZ dno 
śluzy. Rosną również ściany potęż
nego koryta. 

Nad cichym Donem 
W jamle rt..lewno - wodnej części 

tamy panuje gorąe2:.kowy ruch. To 
- serce Cymlańskiego węzła wod
nego. Na stalowych wiązaniach bu
dowy przecinającej jamę, widnieje 
jaskrawa czerwona kresa. Ta krasa 
oznacza linię. którą muszą osiągnąć 
układaC2e betonu w drugiej deka-

W oda płynie 1w pola.„, 

dzie W!"Ześn:i-a. We wrześniu bowiem 
- w popr.tek starego koryta rzeki 
sta.nie trwała kamienna bariera i bu
downiczowi1! poproszą cichy Don o 
„usunit:cle sit:". Don - nwukliwy i 
zły, pluśnie fa.lą i ewróci się w lewo, 
przepłynie niźs'lą część tamy, obn·a
ży sta.re koryto, a robotnicy do zi
my wzmocnią i namulą gruntem -
przy pomocy hydromechanizmów -
crzęść tamy wodozbioru od strony 
koryta. 

Jak najrychlej pokryć betonem 
czerwoną kresę - tak orzmi haslo 
budown:icrzych tamy, 

Na preeciw jamy, do lewego i pra
wego brzegu rrieki podpływają nala· 
dowane barki. Z boków ich w wodę 
lecą kamienie. Przy lewym brzegu 
już zarysowują się kontury wyrn
st:i;ącej z wód kamiennej pr:zegl:odv 

W ciągi.1 doby budowniczowie uło
żyli osfóJem do tysiąc:. u.•:>!'IDlUlllr 

betonu i ielazo-betonu, ponad '20 tys. 
wagonów ziemi wydobyto, odrzuco
no na stronę i umieszceono w masy
wie tamy. 

• 
W Zygalach 

U stóp góry Mogutnej, w Żyga
lach, - buduje sic; kujby:>zews!;q 
zaporę wodną. Rozkopuje się miej
sce pod przy52.ły gmach elektrowni 
wodnej. Rozmiary t•obót obejmują 
cztery miliony metrów sześciennych 
ziemi. 

Jedna część gmachu elektrowni 
stanie na brzegu - pozostała wysu
nie się da·leko w rzekę. 

Zasłużony twórca zespołu unie
śmiertelnił swe imię jako kompo
zytor Hymnu Związku Radzieckie· 
go. Urodzony w skronmej chacie 
chłopskiej, Aleksandrow od lat naj
młodszych przysłuchiwał się pieś
niom ludowym; w jego domu ro
dzinnym z zamiłowaniem uprawia
no śpiew· chóralny. 

Już pierwsze występy przyniosły 
zespołowi dużt .uznanie i rosnącą 

• iz ka.żdym dniem popularność w sze
regach Armil Radzieckiej i całego 
społeczeństwa. Zespół w ciągłych 

Zycie Feliksa ·Dzierżyńskiegó 
Wystawa w Ośrodku Szkolenia Parłyinego 

. podróżach odwiedza różne republi- Zobrazować wspaniałe, bohaterskie życie 
ki radzieckie i okręgi wojskowe. największego polskiego rewolucjonisty, współ
Dociera aż do Sachalinu, na wy- twórcy pierwszego na świecie państwa socja
brzeże Oceanu Spokojnego, do Kra- listycznego w fotogt·afiach, zdjęciach i .fotoko
ju Chabar!'.Jwsldego, nad Bajkał, do piach, dokumentach historycznych i rysunkach 
Azji środkowej, nad Morze Lodo- nie było rzeczą bynajmniej łatwą. Otóż bez· 
wate. Koleją, autem, wozem, kon- sprzeczną zaletą wystawy w Ośrodku Szkole
no, pieszo - wszędzie niesie pieśń nia Partyjnego jest to, że jej organizatorzy po
porywającą do czynu, kształcącą, traf.il.i przez celowy dobór materiałów odslo
bliską, narodową. Zagraniczne' wy- nić nie tyU~o fabularną stronę imponującego 
stępy zespołu stają sią jednym pas- życia Dzierżyi1slr..iego, ale przede wszystkim 

Zwycięski Październik. 
Stalina ich wierny ucze11 
\\Talk.i Dzierży{1ski. 

Obok Lenina i 
współtowat-zysz 

zadaniem. Ale nie pl'zerosło ono sił Dzierżyń
skiego. Podobnie jak i kierownictwo Najwyż
szą Radą Gospodarki Narodowej. 
śmierć Lenina. Dzierżyński pełni straż ho

norową u trumny wodza proletariatu. 

mem triumfów. podkreślić wszystkie zalety jego cha1·a~derLl i 
Zespół rośnie liczbowo, rozszerza umysłu. 

repertuar. Partia i rząd otaczają go Od jednej gablotki do drugiej roiW'lja się 
troskliwą opieką W 1933 roku, gdy dokumentarna wst~ga głęboko intere.rnJących 
zespó]' występował na uroczystym zdjęć i fotografii. Oto Dzi~rżyński, jako uczen 
";ieczorze w Centralnym Domu Ar- gimna:r.jum wile1iskicgo, z którego v.-ystępujc 
mii Czerwonej, w obecności kierow- w 1896 r. W rok później aresztowany zna jduje 
ników partii i rządu. DOwiediiano się w kowiet'1skim więzieniu. I odtąd ż•;,:.e jr~go · 
Aleksandrowowi, że chciałby z nim - to hiestrudzona, ustawiczna walka rewolu-
mówić towarzysz Stalln. ~yjna poprzez areszty, zsyłki i więzienia. 

uJózef Wissarion~\vicz - \Vspo- Wielkie ,„rażenie wy\.vołują zdjęcia obrazu-
m~nał Aleksandrow - serdecznie jące walki rewolucyjne 1905 roku. Obok domu 

Pragmei11 wysUm>y 

podziękował zespołowi za występ i przy ul. Targowej, gdzie w mieszkaniu tow. ·Niezwykle wymowna jest fotokopia listu 
zaczął mówić o najważniejszym, Maciejewskiego, Dzierżyński odbywał narady Dzierżyii.skiego i Stalina o sytltacji na froncie 
e najbardziej życiowym dla nasze- z łódzkimi SDKPiL-owcami błyszczą za szkłem parmeńskim w tym samym roku został tow. 
go kolektywu .zagadnieniu. Powin- fotografie sal produkcyjnych „Grohmana", Dzierżyński odznaczony orderem Czerwonego 
niście uzupełnić wasz repertuar „Poznańskiego", dziedzińce Ea.bryk. Tutaj Sztandaru. 
pieśniami ludowymi - powiedział Dzierżyński w natchnionych przemówieniach Burżuazyjne spiski, obca interwencja i ku
Stalin: - co o tym myślicie? Otwar- porywa za sobą łódzką klasę robotniczą do lackie bunty. Twarda ręka Dzierży1i.skiego nie 
cie opowiedziałem towarzyszowi walki z caratem. znma litości dla wrogów, a jednocześnie jego 
Stalinowi o naszych wątpliwo- „Tu, w więzieniu, jest źle, nieraz byv-;a stra- serce przepełnione było milością dla towarzy-
ściach. Wydawało się nam, że jeżeli sznie, a jednak gdybym na nowo miał rozpo- szy walki klasowej, dla prostego ludu, dla 
nasz zespół ma charakter wojsko- cząć życie, rozpocząłbym tak samo. - Nie jest dzieci. 
'"'Y• to powinien \vykonywać pieśni to nakaz obowiązku, lecz mus organicZ11y" - Oto Manifest do narodu polskiego, podpisa-
wojskowe. To ogranimaro naszą pra- pisał Dzierżyński. Ziemista jest twarz Dzier- ny przez Tymczasowy Komitet Rewolucyjny 
c:ę, ale na rozszerzenie jej ram nie żyńskiego, policzki ma zapadłe, ale oczy gore- Polski w osobach: Uarchlewsldego, Dzierż~rń
mfoliśmy odwagi. Nie obawiajcie I ją gorącym blaskiem niezachwianej wiary, w skiego i Kona. Komitet ten zapisał się złotymi 
się - dodał nam otuchy towarzysz zwycięstwo idę!, o którą walczył przez całe zgłoskami w dziejach Polski. Dał on trwałe 
Stalin - wykorzystajcie pieśni lu- swe źycie. At;fł więzienie, ani kajdany katorgi wytyczne działania polskim rewolucjonistom. 

A oto 22 lipca 1926 roku. Nieprzeliczone tlu
my falują na wielkim Czerwonym Placu pod
czas pogrzebu największego rewolucjonisty, 
je<klego zrodził naród polski. 

* 'i: • 

Naprzeciw stołu, na kiórym rozłożono wspa
niałe \vydawnictwa o życiu i działalności 
Dzierżyńskiego. zajmuje dużą . część sc1any 
bee.mej - wielka mapa Polski. Od Karpat po 
Bałtyk i od Ny:;y po Bug widnieją na niej 
sylwetki olbt-zymi~h fabryk, hut, kopalni i no
wych miast. Te gigantyczne przedsięwzięcia, 
których realizacja przyśpieszy nasz marsz do 
socjalizmu, znajdują się już w stadium bu
dowy. 

Feliks Dzierżyt1sk.i uczył nas jak budować 
socjalizm. Trud i praca, jaką włożył w walkę 
o wyzwolenie narodu polskiego spod władzy 
burżuazji, nie poszły na marne. 
Dokoła mapy spoglądają na nas sylwetki 

czolowych przodowników pracy, którzy czer
piąc wzór z wielkiego hartu i siły woli Dzier
żyńskiego niestrudzenie zwiększają wydajność 
swej pracy. 'o to tow. Doruch z Zakładów im. 
Strzelczyka, który wykonuje bazę w 244 proc., 
czołowa tkaczka ZPB im. Stalina - Kulon -i 
inni. Oto murarze budują nowoczesne domy 
robotniczego Osiedla im. Marchlewskiego. Po
wstaje wielki gmach teatru. Rosną szkoły, 
przedszkola i żłobki. 
Wystąwa w Ośrodku Szkolenia Partyjnego 

pozwala nam uzmysłowić sobie ogromny wkład 
Feliksa Dzierżyi'1skiego w nasze dzisiejsze wol
ne życie, pozwala ocenić ogrom zasług pło
miennego rewolucjonisty, którego całe życie 
było jednym pasmem :walk o wyzwolerue mas 
pracujących. ·i~~10: .... c; _.'1''_ 

dowe jak najbardziej. Włączajcie nle były w ·stanie zachwiać rewolucyjnego · li;'o zakończeniu wojny - Dzierżyński pilnie 
do sw~o reuertuarn ta~zt> Jiajl!'P· hartu i wytr_wałoś.ci wielkiego syna narodu studiuje wielkie mapy ZSRR. Usprawnienie 
1ze utwQl'Y hlasyliów. Macie wszel- pols~ego. ,.,. ... ·· 1 • • transportu było trudnym i skomplikowanym J. BĄBm'SK.1 
kle warunki ku temu. Towarzysz--------------------------~------------------..;_--------- --------------------------~--~:------i~~--------------~ 

Tec.łmik zmianowy, Tatiana Ku
drachina, zerwała kartkę z kalenda
rza: 13 lipca. Jak i wczoraj, czerwo
ne cllorągiewki zwycięzców w so
cjalistyetznym współzawodnictw~e 
powiewają na ekskawatorach. któ
rych izałogam:i kierujt~ tow. tow. La
min, Kołobajew i Agiszew. 

Do pracy przy.Stępują wciąż 110\\•e 

i nowe maszyny. Do mocsrnyob 
uralskich elektrycznych ekskawató
rów przyłączają się kroczące ekska
watory, wykonane rękami kramator· 
skich budowniooych maszyn. 

Na samym brzegu rzeki, o kilk'l 
dziesiątków metrów od Wołgi, wzno
si się ażurowa wieża tZ lekkicll $t::l 
lowych konstrukcji, Na jej szczy<' ~ 
powiewa czerwony sztandar . Kal'ar 
został złożony pod kierownict"-<':n 
tow. Łowiagina w niezwykle kl'ót
kim czasie - w przeciągu 10 dni. 
Robotnicy przekroczyli swe socjali
styczne zobowiązania. czerwona na
ga oznacza niezwykły sukces ich 
pracy. 

KafaJ.' pracuje JUZ druga dobę. 
Komsomolec. brygadier .~melk.n 
sprawnie kieruje maszyną. Wcioraj 
wbit pierwszy pal w dno Wołgi, ·1 
oto jeden obok drugiego rosną sta
lową ścianą pale-giganty przeg1·a
d.zając w poprzek potężną rzekę . Po 
niedługim czasie pólokręg metalo• 
wego muru, rz.ostanie zamknięty -
twm-ząc podstawl'l pierwszej grobli. 
Hydromechanizatory nałożą nań zie
mię. Kiedy e grobli zostanie wypom
powana woda, ekskawatory izaczną 
pracować szerokii.m frontem na ca !ej 
płaszczyźnie fundamentów elektrow
ni. 

Na Dnieprze 
Z każdym dniem rozszerza •ię 

fJ:ont robót przygotowawczych do 
budowy kanałów: Poludniowc1 -
Ukraińskiego Północno - Krym
skiego. Od Zaporoża do Symferopo
la, tam, gdzie już dzialają budowl'1-
no - montażowe grupy k.ierownict\\'a 
Ukrwodstroja (Ukraińskiego Wodne
go Zamądu Budowy) armia bu
dov,rniczych id'lie w ślad zwiadow
ców i projektantów. W szybkim tem
pie stwat"Zane są produkcyjne b:uy 

dla podstawowego budownictwa. 

Trzeci odcinek zaporoskiego bu
dowlano - montażowego kierow111-
ctwa wyróżnił się we wspólzawPdn:
ctwfe o urządzcnfe remontowo • 'm:ł

szynowej bazy, garażu , skład•i•v . 

dróg, linii \l'.vsokiego napięcia. Tu t 3 
lipca ledwo nadążono z dostarcza 
niem materiałów budowlanych Orl 

cinek oddawał tciio dnia do utytk u 
dzie\vięć domów mie.-zkalnych · ".'•'
asfaltowaną szosę urv·orzono 110-.1 ą 
dzielnicę w now:vm osiedlu pr,:y 
wiosce Ticl'pienje. W Meli!up..i u 

kończono budowę gmachu m:eszlrnl
oego dla budowniczych. 

Do Zaporoża przybyła pierw.;la 
partia potężnych ekskawatorów. 

W piaskach Kara - Kum 
Budow1ticwwie Głównego Turk

meńskiego Kanału prowadzą natal'· 
cie na Kara .:. !Wm. 

Dwa wlelkiie odd7Ji.ały to.pografów 
ek$pedycj1 geologiazned, pokonując 
pustynię, nieustannie }'Osuwają się 

na przeciw siebie. Jeden oddział pod 
kierownictwem tow. Sołowiewa po
dąż.a od strony Jaschana, drugi pod 

kierunkiem tow. Jakaszewa - l.ld 

strony Kana - Urgiencza. Poszuki
wacze' wyznaczają początkową trasę, 
rozpatrują pas se:erokości 20 kilo
metrów. 

13 lipca wyróżnili się geologow:'e 
tow. tow. Głogolew i Szewc:l.enl,n. 
P1"<Zekroez.yli oni o 50 proc. zadan.e 
deienne w zakresie zdjęć hydro -
geologicznych. Dobrze pracowały 

brygady tow. Pospiełowa, zatrudnio
ne przy ręcznym wierceniu. W cią

gu ubiegłego tygodnia posU111ęły się 

one o tysiąc metrów. 

Odpowiedzialne z.lecenia wypemia
ją każdego duda piloci CY\ViL.'lfJj 
awiacji. Dziś zasłużył na pochwałę 
pilot Chapkow, prrz:e.prowadzający 
obserw.acje z powietrza.. 

Front robót na trasie kanaht roz
szerza się corarz więcej. 

• • 
Tak pmeszedł d~eń 13 lipca na 

poszczególnych odcinkach wielkich 
budowli komunizmu. 

S. RUDIENKO, P. KlCHITIN, 
A. STrEPANOW, A. PA\Vł.OWICZ 

. i M! BODRYJ, 
r ·~ ' (;,,bwiestia"J 
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